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Z ursesylki, pocirowi za (itanleę: do cnlyjh Niomiw 
“ SSnie* 16 talarów 20 srl ,  k t f ł t g * A ™ ,  

5 srg — do Francji i Anglii locajie 108 fran .ów. 
kwartalnie 27 franków — do Belgp,, Wioch 
Bnwajearji rocenie 80 fr., kwartalnie 2>J fr.

\ m  wOWyfiozy tosztnje 8 c l

Ł v 4 v  26. lut!1'!-’
W Fr>v. ad/ona wtok na o=tatatr.iej s s-i H<j- 

mowe1' sjirawa organizacji sadownictwa, żywo 
lak słychać zajmnjt* sfen  ministerialne. Wzięto 
tam pod rozwagę iiietylko konieczność urządze
nia na razie sądu koi^gjalnego w Kołomyi. _ ate 
i drugą część rezolucji sejmowej, domagającej 
się ulwonojiia sądów kolegialnych we wszy
stkich miastach, które niogdts zwaiy się cyr-
kularnemi. , , „ x

Nie wiadomo jeszcze. jak rychło ostateczna
nastapi decyzja, at«» zdaje sic, że nóya  organi
zacja wejdzie w żfcie równocześnie z wprowa
dzeniem ustawy Hipotecznej, której sanuoia me
podlega wątpliwości. , ,  • •

W szyscy czujemy głęboko potrzebę szybkiej 
zmiany tych stosunków. Jakkolwiek bowiem pod 
terazniejszem kit rów n ic^  em s*raw sądowych 
usunęło się bardzo wiele nadużyć, i -
nastała pod w i e l u  w zględam i poprawa, to jed n a
przechodzi to ludzką możność eboeby najenergi- 
czniejszego prezydenta apelacji, dotrzeć we wszy 
gtkie zakąty i zbadać tajniki działania na pro
wincji. , , 1 U l

Pomnożenie liczby sądów kolegialnych, i
wzmocnienie sił pracujących przy sądach po
wiatowych stało się rzeczą n ie o d z o w n ą  i na
g l ą c ą .  Bez tego —  czystem niepodobieństwem 
jest racjonalna praca w dziedzinie społecznej, 
bo dobre sądownictwo jest pierwszą podwaliną 
jej, tak jak odwrotnie sądownictwo złe i sko
rumpowane staje się powodem rozprzężenia wszy- 
surich stosunków społecznych.

Przv poczciwem sadownictwie, popieranern 
rzeteln ieV ow auzoną instytucją potarjalną ani 
organizacja lichwiarska nie mogłaby się była 
v k  okropnie rozgałęzić, jak się rozgałęziła, ani 
też demoralizacja ludu prostego me nabrałaby 
była tak wielkich rozmiarów, jak je widzimy.

Dotąd jeszcze widzimy w całej pełni wege
tującą plagę pokątnego pisarstwa. Są okolice, 
w  których graduowany adwokat nie może się 
ostać wobec falangi pisarzy, sprzymierzonych z 
lichwiarzami. Sn i a ty n np., gród królewski, liczą
cy  blizko li.UUO mieszkańców, i zajmujący się i o z -  
itwzłym h a n d le m , położony w okolicy żyznej i ludnej, 
nie ma żadnej kancelarji adwokaci lej, gdzieby 
ludność mogła zasiągnąć rady i stanać na o- 
I r Z e j  s to p i przeciwko odrębne) szajce wyży- 
f S a .  ktoo-cb mimo katakrotnego rozp - 
dzania s ię , ręka sprawiedliwości rtgu p
mija. pociągając do odpowiedzialności y 
wspólników. Główni sprawcy chodzą i szy zą 
że wszystkich zabiegów legalnych, odgrywają 
nawet role polityczne i cieszą się nawet tu i 
ówdzie protekcjami

A akich Kosenkranzów jak w  Sniatynie 
jest wszedzie pełno, i metoda ich postępowa
nia je s t ' wszędzie jednakową. Jeżeli w jednem 
miejscu euergji władz powiodło się skręcić łeb
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vdrze pokątnego pisarstwa za mterw ncją a- j 
dwokalów (np. w Żółkwi): to nie pokujem y. i 
diaczegói coś podobnego gdzieindziej, dlaczego 
wszedzie stac się nie może.

" Otównie zawisło to od kierowników są
dów i od właściwego ujęcia spraw ze W on y  
Izb adAokackich. Wady powiatowe narzekające 
dziś słusznie na nawał pracy i brak su , once- 
ptowwclK miałyby niezawodnie o jednaj trzecią 
czdśf mniej do roboty, gdyby się uwoluSr sta- 
n $ c z o  od kancelaryj pokątno-pisars^eh

\\ krotce kilku prezy dentów sądów kdW jal- 
nych v  Galicji ma pójść na pensię, f u g u j ą  
bowiem swoje 40-lecia, Zwracamy na t e j  iw agę 
osób k erujacych losami naszego krajh, zjeny się 
wcześnie zajęli wyborem na te si inowisko mę
żów, pojmujących całą ważność zadania,i A że 
prawdziwe pojęcie tego może miec _tylko krajo
wiec, miłością dla ojczyzny ożywiony, to nie 
podlega wątpieniu.

Niszczenie lasów
i grożący nam coraz bardziej nicflostateŁ ónewa

z szczególniejszem zazn^zeniem 
ubytku lasów i stanu leinictwa w Po sce.

O lamii p ) « t ' )’ t p 1p ‘ j;ii'y ,u r ', !Uu '»i,
n ych  i w w ielu  m ie jscow ośc ia ch , m i»i - ,
u l  21, h i W
i ,4  na razie p ow i, u z u ć  tu uK g g  )• -f n  ■ b ęd ące  
,«k  vi w schodn iej jak  i w zaeUdIm  J G a h ó M J ^ ą c e
w ła sn ością  obyw ateli zamożny* h i po*£PJ; *  ć  lfcśui.
s ta ją c , pod k itruD kiem  tachow o w yk** J .
k o w , w szędzie  ju ż  praw ie są urządzone

J r  , ~ l. t n ,  OOWIDI i  uię zile  p iŁ ypusz ' z*m , gospodarstw o ie m «  f  ^  .
czasem  UBialit; g d z ie  m tiziej nr.tonu*8 , J 
d iu ją  dow oln ie , to za ledw ie *robi®1g t J ° CH  tak sam o, 

Z a h a c z y ć  tu m uszę z P Ą ^ k  ^  jn9ÓVV; c0 
,ak  p .a y  ip raw ie , k o d o w a n i u J 4c, n k  m a  r e g u ł  
przedi.w szystkiem  za leży  od miej Q m e m ożna
g e n e r a l n y c h ,  tak l A  i Jj / u K l^ a zPłj 0BlJ(,darstwem przy- 
tu żhdLH iiiiM ą ]d e D t}h k o v a c  z g r
jętem  w Jasach rządow ych . . h  tu obow ią zk i

Ud ltcu ik ów  w ica zc je , ^ P « n  ̂ U * x ? i  w y -
p ryw aln e , w yinsgają^tlzis ju ż  k c  ̂ KZŁlnjnu leżm - 
k aza li się św ia dectw <m z ł o ż o n e g o  g k och w a 
czow  sk itg o  (wy ższego  lub uiższ. g o j, to  z J  
lić  ty lk o  m ożna, g o y ż  czas byt już w ieiai  ̂ j

a&) W oŁoiieałh £r;.koua, Bo< koi i Tamowa 0 1
wzpiiauke la«> Krztsz(.v» k kie iLr. A . totoikifgo), 1**7 . '  ,e. ., . i . j  u  , , i„,v Łaniuckie iskitgu; dsiej zsa ca hzi,*cvva ku J«rusl&vwu : I®6/
Przeworskie... P n..ę«ljy SJieliem, Kzeszowtui i Li-«ownu zwie- 
dziiciu uie<o dokładniej, lat;, Tuszowskie tui rad Wi»*ą> J le6 J 
rządowe, S'.e prz.id cztirin.u laiy zaprztdane baukieroiu ezj^sp r 
ee wiidtńskiej (moiuo zdewastowane); lasy paranow® ie 
pełnie wytępione, WHynicekie (lir. Tyszkiewicza) e  ®*» . 
wane,; la*J l'r- Keja, Ologowsaie i kilka innytk " nieiszyl 1 Ł 
pleksów. N® Uuai zaś w okolicy Jarosławia, SHUi.-.wy, cewitowa, 
i Startgo sioła: laty lir. Jlatiemego, Zanałowskte, ltIJ1 w^'te,
Pelkińskięz Marosie.akie, Cewkowe kie i ^Oliszyckie. li.k n etam  
ieszcze cdaicnitgdzie trafiają się drzewostany rostjiaiij' 1 gatuu- 
kowośei > wieku, gdzie i drzewistoi'- znakonłtą i przyropt znaczny 

wprost drzewa tak bujny, jakiego w W. ks.Poznanskiem nigdzie 
. r. wie liie zauwaiyłcni. tezkeela tylko, i e  niektórzy z właśeteielt 

Tnienionyib dali w osiainiih latach przeszło ÓCOCOO
1,1 korowego, towarnc6o drzewa na sztuki, dozwalając żydom d o 
w o l n i e  po >®iym plądrować lesie.

(Kąg dalszy.)
Joanna zadrżała domyślając się, że ten człowiek, 

ten, iak jej powiedziano, były wojskowy opłakuje za
pewne stratę jedynego swego dziecięcia , i jak boleść 
łączy bolejących , młoda sierota powzięła nagłą sym- 
patję ao tego biednego ojca, pozbawionego córki. Na
tenczas UBtepując utzuein poczciwej ciekawości, po
deszła na palcach do drzwi zatarasow anych i zajrzała 
przez dziurkę od klucza. Tym sposobem zobaczyła 
nowego swego sąsiada. Był to mężczyzna słusznego 
wzrostu, w szafirowym surducie, po wojskowemu za- 
prętym i ozdobionym wstążeczką orderową. Twarz 
miał szlachetną i d„bra, bitłe włosy krótko OsLzyżo- 
ne. Jo mnie zdało się, że widzi swego ojcu, a jmatoy 
wyraz twarzy i wzruszony głos starego żołnierz t do 
reszty zjednał bobie serce si“roty.

—  O, nie, mówił dalej Basńen , ile chcę pozby
wać się ani tej szafy, an: tego fortep’anu. Mam wiej
ski dumek pod Paryżem , tam więc aażę ] zemeść 
g«atę. Ty lko że dom ten wynajęty jest do końca kwie
tnia, Może tu u was w domu jest do wynajęcia jaka
komórka, lub strych ? .

  Ńic takiego nie mamy, odrzekł odźwierny,
którego zapewne Bastion już nauczył, co ma mówić, 
wsunąwszy w rękę parę Ibt >l oów. Ale... możeby się 
znalazł sposób ułożenia wszj stkiego...

—  A to jak?
  Gdyby jęki lokator zechciał przyjąć fortepian

pana na pewien czas?
Bastien krzyknął radośnie; młoda dziewczyna

zadrżała.
—  Jest tu, na tym samym korytarzu, ciągnął da

lej odźwierny, pewna lokatorka, panienka bardzo przy- 
gwoita i grzeczna, sądzę, że w jej salonie znalazłoby
aię miejsca... . . .

  Ach! mruknął Bastien, gdyby mogła umieścić
u siebie mój fortepian... ogromną wyświadczyłaby *ni 
usługę.

Głos starca był wzruszony, a serce Joanny biło 
silniej; na obwilę zapomniała o Armandzie.

  {Słuchaj pan. mówił dalej Bastien, podnosząc
nieco głos, by być lepiej słyszanym, jestem stary żoł
nierz, nje umiejący obohodzić się z niczem wiecej 
tylko i  szablą kawaleryjską, ale anioł, którego opła- 
kuję, sprawił to, żem polubił muzykę-, i teraz gdy

^ Y Ż ^ c b , - k t ó r e  ona „n g ryw a ła , na łzy , 
zbitra jak dziecku , ale łzy te rozkosz mi spi

tych strzelców z rzemiosła i nieuków dworskich, któ
rym panowie nas. tytuł leśniczych nadawał.: ale jkk 
kapelusz doktorski nie stanowi jeszcze doktora, tak i 
tutejsze pat snta leśniczowskie nie dają jeszcze dosta
tecznej gwarancji ani c zdolności wyjątkowej tych lu
dzi, ani o wyjątkowej ich kwalifikacji do wyłącznego 
zajmowania posad leśnych w Galicji. Miałem sam spo
sobność poznania tu wielu leśników patentowanych, 
pomiędzy nimi zaś kilkunastu b. leśniczych kameral
nych, którzy pozostając od lat wielu w służbie tak 
zwanych ,.T )rstbankówu lub t, p. „  Waldindustriever- 
einów niemieckich, przyznali się sami z uznania g-o- 
dną otwarłoś ;ią: że zajęci wyłącznie tylko rąbaniną i 
martwą produkcją kloców do rznięcia —  nie tylko że 
nie pracowali nad daiszem wykształceniem swojem 
ole co smutniejsza — zapomnieli nawet to , czego się 
dawniej mechanicznie nauczyli.

Więcej sainoistności w zarządzie, więcej pewności 
siebie; więcej przedsiębiorczej rzutności na samodziel- 
nem doświadczeniu opartej (ku czemu najlepiej posłu
żyć mogą stowarzyszenia leśników), więcej zamiłowa
nia do lasu, zwłaszcza przy ochronie, uprawie i hodo
waniu ; a mniej pasji do strzelby, mniej pisaniny roz
wlekłej, jaką tu w wielu kancelaijach zauważ* łem ; 
mniej troski i kłopotów około gospodarstwa rolnego i 
domowego, na które tu — skutkiem lichego wynagro
dzenia —  przeważnie bywają skazani feśnicy; a i le
śnictwo prywatne raźniej sie pcoźwignie, zwłaszcza, 
.leżeli w miarę uzdolnienia lakowych, nastąpi czemprę- 
azej rozdzielenie administracji rolniczej od leśnej. Na- 
ówtzas polepszy się niliylkó byt mateijaluy tej klasy 
-udzi, ciężko a niewazięeznie nieraz pracującej, ale 
podniesie się ztraztm wartość ich moralna, gdyż z 
wzmagającą się potrzebą nauki i postępu rozwinie się 
v meh poczucie własnej godności; a skoro się raz 
poczują iżytecznymi w społeczeństwie członkami i ma
jąc byt maLerjalny tak zabezpieczony, iż nie będą zmu
szeni walczyc z niedostatkiem lub pierWBzemi potrze
bami do życia, natenczas i zadaniu swemu godnie od
powiedzą. A a takiej reformie zyska niety/ko kraj, nie- 
tyiko oni sann, ale n„ji.ięcej może obywatele, którzy, ma- 
■%C nattnczaf  pewniejszą o charakterze ich rękojmię, za- 
ujOjU im chętnie i uszanują z czasem strój nasz zielony
jak yo uszanowano w f  iemctfM i w całej cywilizowa 
nej źLuroyie. J *

Zastanowiwszy się pobieżnie nad stanem lasów i 
leśnictwa w Polace, dotknąwszy przytem w zarysie i 
ościenny, o jej Niemiec, Austrji i Rossji, wypadałoby 
i dał oj oDcjrztć się po świecie.

Pomijając już krrie wyłącznie przemysłowe, jak: 
Angi.ę Niderianay, Beigię i Hollandję, ogołocone pra
wie z lat ów : ponojająi hWp.anję i Włochy M), tako 
zupełnie niemal bezleśne; nie mogę tu przecie: ztlpeł- 
nem poni.Dąć mihz^nicm prześlicznie ugrupowanych 
... iow bzwajcarji, które, jakkolwiek przeważnie a.pei- 
a ie i pod jedną rubrykę z lasami górzystych, stron 
Austrji i Niemiec podciągnąć się dadzą, to przecież 
zasługują one poa względem ekonomii narodowo- po- 
łecznej tem bardziej na uwagę, że leśnictwo wSzwaj- 
carji, pomimo n.wet rozlicznych tiudnośm, z jakiem. 
tam w Bkutek przyczyn bzykalnych i samego rozpoło-

“ ) Staia cywilizacja rzymska niszczyła Już lasy tamtejsze— 
i szczyty gór, zarosłe utcgdyi drzewem, sterczą teraz nagie. Smu
tny przykład takiego wyniszczenia lasów przedstawia nam Etua 
UVU u n \  streiie średniej pyszny las, rozległy na
lou.otu hektarów, a składający się z najpil niejszych dęhów, jo
deł, 'buków, brzóz i kasztanów. Ostatnie sz, zątki tego zdobnego 
pierścienia zieli ni znikają szybko, przei.eż nie pod potokiem la
wy, ale pod siekierą ihoiwyeh barbarzyńców. Młode nawet wy- 
pedy zgryza ząb bydlęcia, któremu naznaczono tu pasze. Uiszcze
nie to ratuje się 0<t XVI wieku, chociaż grunt wulkaniczny na
daje się wyłącznie pod uprawę leśną. Całe Wło.by najeżone gó
rami mają obecnie na 20,000.1X10 ludności zaledwie óżUOOU be- 
Mtarów cpl^drowauego lasu.

"r t  rtpfsti I . i l u a r i r  przyjwii^ w Lwowie
Sidro administracji „Dziennika rolakiogo- przy
ple er Halickim i Ajencja A. riątzowskiago 
rlac katedralny, m. W. i i i ,  w H uborgo Frank- 
rorola o. I . w RsHidIł, w Llpoko, B uylo
[8iw&jcaija] i W rtołtwll np Hsasanneiii & Vo-
gier, v  Wiednia: F. LOb, K  Mosse, Zygmunt 
KoteowsL, Anwinkel Nr. 9.
Diesla przyjiafiją się ,za opłatą L  e t od miejsca 

rjętości jedmsbu wiersza drobnym drukiem 
lonpar.-uló) ootóez opłaty stemplowej 30 et. ss 
aiderazowe r _ojz,wenie.

: Z i iwląaznl tpejs być «r isytari f r a n c o  dc 
l’ ninistracji„I'iannika Polskiego®.— Listy rekla 

.r.cyjne nil opieczętowane nie oodlegają opłacie

hJLiCft llie ZFTET

ż :itfci asów wgórsoh, do walczenia mają leśnicy, zna
czno oó lat wielu robi postępy. Że jednak Szwajcaro
wie: o j dawna pojęli i zrozumieli ważność lasów w go
spodarstwie krajowem, najlepszym togo dowodem aka
demia leśna w Zurychu i ściśle z nią połączona szkoła 
politechniczna (jedna z najwiękezych w Europie), która 
jej wartość i znaczenie ogromnie podnosi.

x-t '■ GŁOSY z EH A JU .

8>ę 
\uają

iuj
a-

— Pójdę ćo panny Balder , rzekł odźwierny, i 
C75 mią zechciałaby przyjąć pańskiego f0r-

zapytain, j 6j  ̂ ze 0Da także je6t cokolwiek
tepianu.
muzykalna zabił0 jeszcze mocniep

—  ?>nna Balder 1 przerw ał n ag le  B a st ie n , u s ły 
szawszy lekki szmer w p i k o j u  m łod e , d z iew czy n y ,
szawszy ica ^  . LazVviska!
ależ ja znał-u ^  ^  pułkownikiem, jak mi

mówiono. zogta} Iod Konstantyną? czy tak?
Tok mi się zdaje.Z  A „.ec  dobrze, kończył Bastien. powiedz pan 

:* jeżeli zechce przyjąć moj iortepian, 
wyświadczy tem wielką usługę staremu przyjacielowi

k a a  " , ‘ l° 4r

^ Ł ś S n Ł -. •d4*,eraj idrzwi. Młoda dziewczyna sama m je 7 >8 7
Gertrudy nie było w domu. . . .

Eczudie wstydu, łatwe do zrozunn /
zwoliło Joannie wyjawić, że wrzyśtkc » 7 V -
odźwierny opowiedział jej powód swego pr y y >P 
ciem proŚDa Bastiena została najohętniej wys U ■ ana.

—  Kapitan Bastion, mówił odźwiernj .podczas, 
gdy tragarze ustawiali furtepian w saloniku, sam 
przyjdzie w ciągu dnia p o d z ię k o w a ć  pani

J • liJsjlił się. PozoLtawszy samą młoda dziewczy
na ziio-'H podbiegła do dziurki od k.ucza i widziała, 
,ak stary zołuierz zabija! gwoździe i rozwieszał obra
zy- Truj, trze już wynieśli się.

Natenczas, przypomniawszy sobie słowa starca o 
walcach niemieckich, Joanna otworzyła iortepian i 
zagrała prześliczny kawałek, utwór jednego biednego 
muzjkan a , znany pod nazwą „Ostatniej myśb W e
bera hyiflU szczytny, łabędzi śpiew mistrza, który 
tak prędko znikł opromieniony sławą.

Ze łzami w oczach, Joanna wydobywała z in
strumentu żałośne dźwięki, które tyle łez już wywo
łały; a gdy skończyła — podbiegła znowu do drzw. 
i ujrzała Bastiena siedzącego z głową wspartą na dło
niach, w postawie człowieka, który całkiem zagłębił 
się w rozpamiętywanie przeszłości.

Wpi \wdzie stary żołnierz, którego twarzy Juan 
na dostniedz nie mogła, bynajmniej nie opłakiwał 
zmyślanego dziecięcia, o którem mówił, ale szeptał 
■im do B..ebie z sercem drżącem od wzruszenia, od
gadł bov iem szlachetne serce sieroty ;

u - MóLB&fa J aię jeżeli oigdy się

mialtm córki, to za to jest człowiek, ktorego)Vo- 
cham, jak włisne dziecko , jest stice, które tyle wy
cierpiało , a któremu należy się przecież pewna czą
stka radowi na tym świecie. S^raw, B oże, by ten 
człowr li był śzezęśliyiy i aby ta szlachetna dziewczy
na, atórą on kocha, jego także pokochała!

. załatwieniu się z przenosinam , Bastien nie 
miał już co robić na ulicy Mesjey, bez dalszych Roz
kazów i instrukeyj Armanda. Wstał więo, wziął ka
pelusz, zamknął drzwi i wyszedł.

Joanna słyszała , jak powoli siąpał po schodach.
eta u ą w szy na ulicy, Basuen, mając się udać do 

paiacu paija Kergaz, zwrócił na Dnlwai i wsiadł do 
przejeżdżającego hakra. Dojeżdżając do ulicy Mule 
ujrzał elegancki tiibury zaprzężony w angielskiego 
konia, z szybkością wmtru pędzący w kierenku bul- 
v • rH bt- Martin. feiedunJ w nim młody człowiek a 
obok mego służący z założonem: rękami. Bastien 
mógł dosuzedz ze swego fiakra i konia i młodego
i° krzyknął -A  8p°JrZ#WB*y na te* °  ostatniego, zadrżai

— Boże mój 1 wszak tc Andrea! Andrea! tylko 
z czarnem’ włosami i brodą! —  I żywo zawołał na 
awego stangreta: ito sous, luidora i dwa luidory 1...

Jedż ml co prędzej za tym tiibury i nie spuszczaj 
go i  oczu 1 r  ’

— Ol jeżeli pan tak płaoi, odrzokł stangret, to 
tnoj stary koń bęczie miał ptatie skrzydła!

1 siarczyście zaciął konia, który rzeczywiście po
pędził jak strzała za elegarcknn tilb iry, do którego 
zaprzężony był pyszny angielski rumak pół-krwi,

X X fII.
U astien .

Tiibury toczył się szybko, ale ponieważ bulwar 
zapełniony był powozami, musiał więc zwolnić nieco 
biegu, co pozwalało fiakrowi podążać za nim w pe- 
wnern oddaiemu.

—  Andrea, mruczał tymczasem Bastien. Andrea 
miał włosy jasne; ale włosy można ufarbować... to on! 
poprzysiągłbym na zbawienie mej duszy! Owoż jeżeli 
Andrea jest w Baryżu, wystrojony i w eleganckim til- 
bury, więo niezawodnie musiał zostać bogatym. Przy
pieniądzach Bzatan ten zdolny jest do wszystkiego __
i mój kochany Armand jest w niebezpieczeństwie!...

A  po chwili niespokojnego rozmyślania mówił do 
siebie dalej :

—  Dopóki hrabia Kergaz miał serce zakrwawio
ne, dopóki zajmował się tylko sprawami dobroczynno
ści, Andrea nie był mi straszny. Zanadto jest on 
nikozemny by się zdobyć na wyzwanie, a choćby i 
tak było —  to jeszcze rzecz nie straszna... Syn me 
-jo jaidirrijika J ,  _ * -------- ■”

m ilo w a  24. lutego. (W  sprawie lokacji kapita 
łów Towarzystwa oficjalistów pnjic.atnydi.) W Dzienniku 
Polskim nr. 'óQ umieszczono mój artykuł o ulokowaniu 
kapitałów Towarzystwa prywatnych oficjalistów przez 
zakupno ziemi. Takie nlokowame doradzałem wyraźnie 
iako środek do rozwoju i utrzymania zaufanie stowur 
rzyszonych do instytucji i chciałem aby mnie tak zro
zumiano. Tymczasem przeciwnik mój, widocznie nie o- 
fifjahsta, a może i nieznający naszych wiejskich sto
sunków nazwał w Dzienniku nr. 34 wniosek Dąbro
wskiego względem zakupaa msjatku ziemskiego zgu
bnym i powołał się na powagę Wydziału centralnego, 
który ma być prawic przeciwnym zakUDnu ziemi. 
Przyzna mi każdy, iż lokacja kapitału w ziemi jest 
zawsze najpewniejszą, a w pewność tę my jako oficja
liści pracujący przy ziemi tembardzi ?j wierzymy. Zda
nie Wydziału centralnego, chociaż takowe szanujemy, 
nie może rzeczy przesądzać, skoro uchw ała zaltżtć bę
dzie od Rody Dodzorczej, a Wydział jest tylko wyko 
nawcą jej uihwał. Zri-S2tą witmy dla cztgo Wydział 
centialny jest przeciwny zakupnu dóLr: oto obawia
się możliwych nadużyć, jakie często przy administracji 
dóbr funduszówyc-L się zdarzają, a z drugiej strony 
znowu ciągłych p dejrzywań, i wytykania błędów w 
administracji, które nie jeden członek podnosić by 
mógł. Pierwsza obawa jest płonną, bo nadużycia mo
żliwe są jeszcze bardziej przy administracji kapitałem 
w papierach lokowanym ; my zaś p ikładamy wszelkie 
zaufanie w Wydziale centralnym i spodziewamy się, 
iż każdy członek Wydziału będzie sumiennie pilno
wać, aby przy administracji żadrych nie było nad
użyć.

Również nie potrzebuje się Wydział centralny o 
bawiać jakichś podejrzywań. lub wynajdywani,* cią
głych błędów w administracji. My oddajemy z zauia- 
Diem administrację Wydziałowi cen*ralnemu i już z na
tury naszej uie jesteśmy podejrzliwymi. Sposób zaś 
administracji uchwalony będzie przez Radę nadzorczą, 
zatem krytyka nie będzie miała p-zedmiotu. O odpo
wiednie dochody takp płpśi iaó się nie potrzebujemy . 
bo wiemy, ić ziemia dobrze administrowana przyno#’ 
często nawet większe óocnody jart kupony ; najlepszy 
mamy w tej mierze dowód, żc izraelici tak skwapliwie 
ziemię zakupują chcciaż u nich przy interesach wyso
kość procentu rozstrzyga.

Ee ten lub ów kurator majątek funduszowy wy
zyskuje lub niedołężnie administruje, to jeszcze mo 
dowód, że majątek ludzi z gospodarką rolniczą obzna 
jomioDych miałby iść tą drogą. Zresztą gdzie tysiące 
ócz patrzy, tam nadużyć nie będzie ; a trzeba szaro 
wnemu korespondentowi wiedzieć, ze istnieją majątki 
w których są administrato -owie za kaucją i którzy da
ją dochody nawet wyższe jak dzierżawa przynieśćby 
mogła; a czyż w końcu wszyscy tylko o Offenheirnacb 
i Nc-czuperowtezach mówić mamy? Zresztą niech mi 
pan T. R. powie, gdzie się mogą podziewać dochody, ■ 
jeżeli dzierżawcy po 10 złr. i wyżej za raorg płacą, a 
przecież morg w kompleksach dużych niżęj 100 złr. 
destan.e, i dla lego to nawet zagraniczni kapitaliści 
tak skwapliwie majatki swe w ziemi lokują. Mój sa- 
siad kupił w r. 1862 realność 23 morgów zallO Jztr.
drogi Armand, mój syn być może, iż zostanie szczę
śliwym, a ja d e  chcę by ten nędznik, ten uwoaziciel 
Btawał na drodze jego szczęścia. Choćbwcn miał go 
zabić —  musi on natychmiast opuścić Pa-ya.

Podczes gdy Bastien rezonował tak energicznie 
tiibury wjechał na ulicę st. Lszare; ale fiakr dotrzy
mał słowa i dzięki swoim luidorom, Bastien miał czas 
widzieć jak elegancki powozik wjechał w bramę owe
go ogrodu wgłębi którego baronet nir Williams miał 
tymczasowe pomieszkanie.

Baronc-t zamierzający wynająć dom całkiem ume
blowany przy ulicy Beaujon, który wynalazł ma Ko- 
lar, zamyślał i stajnię swoją postawić na odpowiedniej 
stopie. W  chwili gdy Bastien ujrzał go, powracał on 
właśnie z ulicy Picpus, gdzie był na licytacji koni 1 
gdzie za dwa tysiące naoył prześliczną klaes irlandzką 
pięcioletnią.

Wjechawszy na dziedziniec sii Williams rzacił 
lejce służącemu i poszedł przez ogród piechotą.

W  tej chw.P Bastien wokodził w bramę; przy
bliżył się do masztalerza wyprzęgającego konia i po
wiedział :

— Mój przyjacielu! nie mógłbyś też powiedzieć 
mi czy ten koń jest do sprzedania?

— Ten koń nie jest do sprzedania, odrzekł ma 
sztalerz.

—  Jednak, gdyby ofiarowano dobrą cenę?...
— Hal to pumówiss pr.n u właśńoielem.
— Któż jest właścicielem?
— Anglik, baronet sir Williams.
— Gdzie mieszka?
— Tam w tym pawilonie wgłębi Ogrodu.
— Byłieby to ten młody człowiek, który tylko 

co wysiadł z tiibury? zapytał naiwnie Bastien.
— Tak jest, panie oficerze, odrzekł masztalerz, 

któremu zaimponowała orderowa wstążeczka byłego 
huzara.

Tymczasem Andrea rozebrał się i wziął srlafrok, 
ciągle obmyślając plan roziegłej intrygi którą kDuł 
zwolna, wtem trzykrotne dyskretne zapukanie do drzwi 
zapowiedziało mu wizytę.

—  Proszę! powiedział nieco zdziwiony, gdy* ni
kogo nie spodziewał się o tej porze.

Drzwi się otw’orzyły i wszedł B su en.
Trzy lata upłynęło od czasu, jak wicenrabia 4n- 

drea opuścił Paryż i nie widział byłego inter lenta 
hrabiego Felipone od owegc wieczoru, gdy został wy
pędzony z ojcowskiego domu. Ale trzy lata nie wiele 
orcynoszą zmian w człowieku aześćdiiesięeiol “tnim. 
Bastien od dziesięciu już lat miał włosy caikiom biało 
i nic nie zestarzał Więo sir {TiUiams poznał go n“ - 
tychmiast. Każdy inny na jngo miejscu ssdrżałby
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trochę zgnoił i dziś dają mu 2500 złr., tymczasem 
drugi niói kolega ciągle trzyma listy i jak miał 100 
złr., tak ani na włos wartość się nie zwiększyła. 
Setki przykładów przytoczyłbym o korzyściach z 
ziemi.

Pomimo wywodów mego przeciwnika, pozostaje 
zawsze w obawie, iż redukcja wartości banknotów jest 
możliwą i że Towarzystwo przez nią mogłobj szkodę 
ponieść. Przed kilku laty mieliśmy w państwie kon- 
stytucyjnem maleńką redukcję odsetek od papierów 
państwowych i zaprowadzono podatek od kuponów, 
chociaż wolność icn od podatków b y ł a  z a p e w n i o 
ną,  więc i redukcja baknotów nie byłaby rzeczą tak 
niezwykłą. Słyszałem zaś, że w r. 1811 redukcja do
tknęła właśnie samych kapitalistów, którzy nie posia
dali ziemi. W  danym razie wypłacałby dłużnik Towa
rzystwu kredytowemu ratę oczywiście w teraźniejszych 
banknotach i w takiej samej ilości, a jeżeli wartość 
100 złr. będzie wówczas np. równą 50 złr. w Einlo- 
sungsscheinach, to oczywiście Towarzystwo kredytowe 
stratę poniesie i kupon pięcioreńskowy będzie -mogło 
wypłacać także tylko 2 złr. 50 ct. w Einloaungsschei- 
nach. Ani dłużnik, ani Towarzystwo nie mogą być o- 
bpwiązani do płacenia większej ilości banknotów w 
razie redukcji.

Jeżeli p. T. R. sądzi, że jedynie rozdzielanie eme
rytur przysporzy zautanie w zbawienność .instytucji, 
w jej przyszłość i pewność kapitału, to się trochę 
m jli; VerieinsbaT.ki, Baubanki, Wechslerbanki dawały 
okropne dywidendy, a co teraz? U nas to porównanie 
wprawdzie nie ma miejsca, ale nasi nie umieją się za
stanawiać, tylko sądzą po faktach. Czy sądzi p. T. R. 
że rozdzielenie kilkunastu lub kilkudziesięciu złr. zba
wia nieudolnego do pracy? Stowarzyszenie powinno 
celami dalej sięgać w przyszłość, a jeśli nie potrafi 
samo brać inicjatywy, niech sobie inne instytucje bie
rze za wzór, np. Stowarzyszenie oficjalistów na Szlą- 
sku pruskim zakupiło majątek ziemski (obacz czaso
pismo Ziemianin nr. 6), urządza w dobrach domy przy
tułku dla tych starców, którzy wszelkiej rodzimej o- 
pieki są pozbawieni. Czyżby to dla nas byłozgubnem 
co dla innych zbawiennem ?

Zarzut, iż ziemia także przedstawia niepewność, 
bo może nastąpić trzęsienie ziemi, uważam jako żart 
na który odpowiem, iż daleko prawdopodobniej mogą 
kasy wertheimowskie być rozbite, jak to się stało w 
Jaśle, i że mogą być zgubione lub najpoczciwszym rę
kom mogą być wydarte.

Z  tego co tu powiedziałem, jasno wypływa, że na 
wszystkie zarzuty pana T. R. potrafiłem sobie stwo
rzyć odpowiedź, ale gdy przeczytałem ustęp, że zie
mia może się zawalić w skutek trzęsienia, począłem 
sobie tysiączne wyrzuty czynić, że śmiałem Towarzy
stwu doradzać tak zgubną rzecz jak kupno ziemi. 
Zacisnąłem czapkę na głowę taj w pole! Radźcie 
tam jak chcecie, ja z całą ufnością dla Wydziału cen
tralnego i naszej Rady jestem i mam przekonanie, że 
tę rzecz sumiennie badać będą, ale proszę pamiętać, 
że teraz dużo myszy się namnożyło, a jak żywności 
im nie stanie gotowe wziąć się do papierów.

Obstaję więc przy mojem zdaniu przez wielu ko
legów popartem, jednak nie przesądzam tem. wcale, mo
że odmiennej uchwale Rady nadzorczej, owszem pod 
tę uchwałę się poddaję, z Towarzystwa nie wystąpię, 
chociażby głos mój był głosem wołającego na puszczy 
i dalsza lokacja funduszów w papierach uchwaloną zo
stała. Walerjan Mrówka.

Sprawy zagraniczne.
Ponieważ dzienniki francuskie podawały rozmaite 

o tem wiadomości, co się dzieje obecnie w Petersbur
gu, Wiedniu i Londynie, przeto zaleca im organ ks. 
de Broglie, Franęais, jak największą w tym względzie 
oględność: „Prasa francuska musi —  pisze takowy —  
z uwagą śledzić wszystko to, co aię w obecnej chwili 
dzieje w Londynie, Petersburgu i Wi dniu, lecz do
brze będzie, jeżeli co do tych wypadków zachowa w 
sądach swoich jak największą powściągliwość. Mówi
liśmy przed kilku dniami, że uważamy za konieczne, 
aby nie odpuwiadano na żadne zaczepki Nordd. Allg. 
Zfg. lub innych dzienników niemieckich. Obstajemy 
przy powziętym w tej mierze zamiarze ; najważniejsze 
pisma prasy francuskiej pochwaliły go i naśladują. 
Sądzimy, że stanowisko takie nakazuje w obecnej go
dzinie interes kraju."

Wszystko za tem przemawiać się zdaje, że ks. 
Napoleon stanowczo zerwał z ekscesarzową Eugenią. 
Każdemu bowiem, co tylko słuchać ch ce , oświadcza, 
że ekscesarzowa szkodzi sprawie bonapartystów, łącząc 
się z ultramontanami; związek ten bowiem źle będzie 
widziany u większej części ludu francusł1 iego. Książę 
oświadczył dalej przyjaciołom swoim, że odtąd łączy 
się z ideą republikańską, i że cała ambicja jego na 
tem polega, aby być członkiem przyszłego Zgroma
dzenia narodowego. P. Thiers odwiedził księcia już 
dwa razy, coby świadczyć mogło o uderzającej zmia
nie położenia politycznego, jeżeli się szczególniej zwa-

ży, jak energicznie podczas prezydentury żądał wyda
lenia księcia z Francji. Księżnę znowu Klotyloę, mał
żonkę księcia, odwiedziła marszałkowa Mac-Mahon w 
hotelu Bedford. Ponieważ księżna oddała się zupełnie 
stronnictwu ultramontańskiemu i legitymistycznemu, 
przeto zamierza podobno książę wywieźć małżonkę 
swoją na rok z Paryża. Zwolennicy zresztą księcit. 
nie są bardzo liczni, a przy małych środkach swoich 
i wpływ jsgo zawsze będzie mały.

Podezas kiedy we Francji w departamencie Vau- 
cluse pojawia się kandydatura p. Ledru Rollin, od wy
boru którego nowa zapewne rozpoczęłaby się faza w 
stosunkach stronnictw Zgromadzenia narodowego a o 
którym Liberte mówi, że zainauguruje nową politykę 
radykałów, a nawet „powtórny dramat, jaki się ode
grał od upadku żyrondystów aż do 9 termidora" — 
nabierają legitymiści najlepszej znowu otuchy, że wszy
stkie trudności, jakie jeszcze stoją na przeszkodzie 
fuzji rodzin burbońskiej i orleańskiej, znikną, a po 
wielkich ferjach Zgromadzenia coś ważnego się stanie. 
Tak przynajmniej donoszą podobno z Frohsdorfu, gdzie 
hr. Chambord znowu rezyduje.

Co do owej kandydatury upiera się podobno sam 
Ledru Rollin mimo przedstawienia lewego centrum i 
umiarkowanej lewicy przy niej, a ponieważ usposobie
nie departamentu Vaucluse jest ultra-republikańskiem, 
przeto wybór jego nie zdaje się podlegać wątpliwości, 
choć umiarkowani republikanie wcale z. tego niezaao- 
woleni. Organ p. Thiersa Bitn Public pisze w tej mie
rze : „ Wyboru p. Ledru Rollin pochwalić nie możemy; 
widzimy w nim tylko niestosowność a żadnych ko
rzyści ; grupy lewicy zaś, poczyniwszy stósowne kro
ki, by odwieść go od kandydatury, zabezpieczyły so
bie zupełnie swą odpowiedzialność. Niczego też więcej 
uczynić nie mogą; reszta należy do wyborców depar- 
tamintu Yaucluse; jeżeli się błąd popełni, popełnią go 
oni; jeżeli przyjdzie do niewczesnej i pożałowania go
dnej demonstracji, stronnictwo republikańskie za nie 
odpowiedzialnem być nie może." Ze pisma stronni
ctwa zachowawczego nie przestają powstawać gwałto
wnie przeciw tej kandydaturze, samo się przez się ro
zumie.

Izba deputowanych parlamentu niemieckiego po 
dłuższych rozprawach uchwaliła ustawę o małżeń
stwach cywilnych według brzmienia przyjętego przez 
Izbę wyższą. Głosowali przeciw przyjęciu Polacy i 
centrum. Podczas obrad nad § 54 tyczącym się wy
nagrodzenia duchownych za pozbawienie ich opłaty im 
przypadającej, ośw.adczył minister wyznań, ze rząd 
nie myśli wcale ścieśniać prawa budżetowego Izby, 
lecz wymagany na ten cel wydatek zamieści na bu
dżecie i zażąda zatwierdzenia go od sejmu. Izba u- 
chwaliła rezolucję Virchowa względem zrpisywania w 
księgach stanu cywilnego przyczyny śmierci, jakoteż 
wniosek Petrego, aby rząd przedłożył o ile można 
spiesznie projekt ustawy o zasadach zawierania mał
żeństw i rozwodów w obrębie państwa pruskiego. Po- 
czem minister na mocy upoważnienia cesarskiego 
wniósł odroczenie sejmu od 25. bm. do 13. kwietnia.

Kilka słów wypada nam powiedzieć o nowym 
gabinecie angielskim , który w sobotę już złożył przy
sięgę w ręce królowej. Osobistości wchodzące w skład 
co dopiero utworzonego ministerstwa znane są po wię
kszej części już to na polu parlamentarnym, już nau- 
kowem, już dyplomatycznem. Izbę panów reprezentu
je w gabinecie lord Cairns, lord Derby, lord Sahsbu- 
ry, lord Carnareon, lord Malmesbury i ks. Richmond, 
w Izbie niższej zasiadają podobne znakomitości, jak 
Disraeli, Gathorne Harry i sir SiafFurd Northcote. 
Nowy minister spraw wewnętrznych mr. Cross jest 
już od r. 1857 członkiem Izby, nie brał jednakże do
tąd ani razu udziału w rządzie. Zwrócił na się prze
de wszystkie m uwagę r. 1868 odniósłszy w czasie wy
borów zwycięztwo nad Gladstonem w okręgu Laneas- 
hire. Trzej sekretarze w Izbie panów, lord Salisbury, 
lord Carnarron i lord Derby obejmują dziś tak dobrze 
jak i lord Cairns piastowane dawniej przez się teki. 
Ogólne pan-je przekonanie, że podołają swemu zada
niu. Ks. Richmond, któremu zamierzano pierwotnie 
poruczyć urząd ministra wojny, został przewodniczą
cym rady ministrów. —  Znanym jest z upozycji prze
ciw zniesieniu zwyczaju nabywania stopni wojsko
wych , za czem odzywa się cała opinja publiczna w 
Anglji. —  Wybór sir Stafforda Northcotes’a kancle
rzem uważają ogólnie za nader trafny, nowy minister 
bowiem posiada znakomity talent finansowy i równie 
może być użytecznym na nowej swej posadzie co p. 
Gathorne Hardy jako minister wojny. W  całości u- 
kLda się gabinet Disraelego z tyca samych osobisto 
ści, które w lipcu roku 1866 tworzyły gabinet hr. 
Derby, przekształcony w marcu 1868 r. w ministerjum 
Disraelego.

Poseł niemiecki wręczył lordowi Russelowi w 
Londynie własnoręczny list cesarza Wilhelma, dzięku
jący jemu i Murrayowi za gorące sympatje protestan
tów angielskich w walce z ultramontanizmem. Sły 
chać. żj wkrótce uda się do Berlina deputacja proie- 
stantów angielskich, dla podziękowania cesarzowi za

jętnyrn i twarz jego nie wyraziła nic, oprócz zwykłe
go zdziwienia na widok człowieka nieznanego.

—  Sir Williams? zapytał Bastien, którego ta zi
mna krew nieco zmięszała.

—  Ja jestem, odrzekł Williams z lekkim akcen
tem brytyjskim.

— Panie, mówił dalej Bastien, pilnie oglądając 
baroneta, czy nie raczysz mi pan udzielić chwilę roz
mowy?

Sir Williams wskazał gościowi swemu krzesło 
ruchem nieco sztywnym, właściwym jednym tylko 
Anglikom.

— A jednak to on!... myślał stary huzar, ciągle 
wpatrując się w baroneta; wyjąwszy akcentu, jest ten 
sam dźwięk głosu... Potem powiedział głośno : Pan 
masz przepysznego konia.

— Tak jest; zapłaciłem za niego dwieście luido- 
rów, a następnie nie oddałem za trzysta.

—  Czy i teraz nie oddałbyś pan?
— Nie, panie.
Sir Williams wstał, wziął pudełko z cygarami 

stojące na kominku i podał Bastionowi; ale właśnie 
robiąc te kilka kroków, zapomniał się, zrobił pewne 
poruszenie —  i Bastien krzyknął:

— To on!
Będąc dzieckiem wicehrabia Andrea złamał sobie 

rękę spadłszy z konia i w skutek tego wypadku po
zostało mu w ramieniu pewne drżenie, o którem Ba
stion dobrze pamiętał.

Usłyszawszy wykizyknik: „ T o o n ! “ barenet zwró
cił swą beznamiętną twarz ku byłemu huzarowi.

—  Jakto!... pan mnie znasz? zapytał z najwię
kszym spokojem.

— Tak jest, znam.
—  A ! jednak nie przypominam sobie bym pana 

widział.
—  Powiedziano mi, że pan nazywasz się baronet 

Williams.
—  Yes, sir.
—  Jak na Anglika, to pan masz za bardzo czar

ne włosy.
— Nie jestem Anglikiem ale Irlandczykiem, od

powiedział sir Williams zawsze spokojnie.

—  Ja wszakże sądzę, odparł zimno Bastien, że 
pan jesteś urodzony we Francji.

— Mylisz się pan.
— W  Kerloven, w Bretanji.
—  Nie, odrzekł baronet potrząsnąwszy głową.
— Ojciec pański, ciągnął dalej Bastien, wstawszy 

z krzesła i wpatrując się w sir Williamsa, ojciec pań
ski nazywał się hrabia Felipone.

—  Mylisz się pan.
— Poślubił on wdowę po pułkowniku hrabi Ker- 

gaz, który miał starszego syna, brata pańskiego.
—  Ja nie mam brata.
—  Brat ten, ciągnął dalej Bastien zawsze spokoj

nie, nazywa się hrabia Armand K ergaz, tak jak pan 
znowu nazywasz się wicehrabia Andrea.

—  Gruba omyłka! nigdy nia nosiłem tego na
zwiska.

Zimna pewność siebie okazywana przez sir Wil
liamsa, zaczynała cokolwiek mięszać starego huzara, 
mówił jednak dalej:

—  Panie Andrea I wysłuchaj mnie pan. Brat pań
ski kazał go szukać po całym świecie, z góry przeba
czywszy mu i zdecydowawszy otworzyć mu ramiona 
i podzielić się majątkiem... Szlachetne jego serce nie
dostępne jest nienawiści; mieliście jedną matkę —  i 
on chce, by jeden dach was osłaniał... Skończyło się 
na tem żem pana odszukał —  dlaczegóż pan ukry
wasz się?

—  Panie, odrzekł sir Williams z największą obo
jętnością, przysięgam panu żeś w błędzie. Nie znam 
hrabiego Kergaz, nie nazywam się wicehrabia Andrea 
i nigdy nie miałem zaszczytu widzieć pana.

W miarę jak niczem nie zamącona zimna krew 
gentlemana odpierała stanowczo twierdzenie Bastiena, 
ten czuł, jak sam traci powoli swoją zimną krew. Na
przód użył podstępu; mówił o podziale ogromnego 
majątku, jaki posiadał hrabia Kergaz, w nadziei, że 
tą przynętą zmusi sir Williamsa do zdjęcia maski i 
przyznania się do swego prawdziwego nazwiska.

Próżna nadzieja! Andrea pozojtał niemym jak sta
tua Przeznaczenia. (C. d. n.)

ego przychylność dla meetingu protestanckiego w Lon- 
jdynie i za wzajemny meeting berliński.

r o u i k a.
(A. 26. luteSI

Z  T o w a r z .  O p i e k i  S T a rod , Z odbytego d. 14. 
bm. balu składkowego na cele dobroczynne w Źurawnie, 
przysłał komitet balowy za pośrednictwem p. Chajęukiego 
na rzecz Towarz. Opieki Naród, włącznie z darami przez 
ks. kanon. Szamota w ilości 5 guld. i przez p. Ponceta w 
ilości 10 guld. dodanemi, kwotę 95 guld., za którą to po
moc raczą świetny komitet i szan. darodawcy, przyjąć na
sze serdeczne podziękowanie.

Równie szczere dzięki składamy świetnej radzie miej
skiej w Samborze za subwencję 50 guld. instytucji naszej 
udzieloną, oraz »zan. darodawcom, którzy na ręce p. Galla 
Em, w cukierni pp. Grossa i Strusa kwotę 7-53 na rzecz 
Toy-aiz. złożyli. W. PodlewsLi. H. Rewakowicz.

O d c z y t y  n a u k o w e .  W piątek (dnia 27. lutego 
b. r 1 będzie miał wykład w sali ratuszowej od godziry 
4 5. dr. T. Ciesielski „O czynnościach żywotnych świ w 
roślinnego*.

f  A l o j z y  S m ó l s k i ,  lekarz-weterynarz, o którego 
śmierci donieśliśmy wczoraj, umarł nagle uderzony apople
ksją. Zmarły pochodził z Kongresówki i liczył lat 35. Wy- 

* r- } ° bó R z u c i ły  g0 z kraju wraz z małżonką. 
W lecir 1864 poznaliśmy g0 w Zurychu, gdzie śp. Alojzy 
zaraz po przyjezdzie z kraju oddał się z całą gorliwością 
nauce weterynarji, aby uczciwie na chleb pracować. Po 
wyjeździe z Szwajcarji, śp. Smólski bawił kilka lat we 
Francji, gdzie ukończył szkołę weterynarji w Alfort. W o- 
stątaich czasach powodziło mu się we Francji bardzo do
brze, ale tęsknota za krajem skłoniła go do przyjazdu do 
Galicji , gdzie od dwu lat spotykały go same zawody, mi
mo to, śp. Smólski pracował wytrwale, nie skarżąc się ni
gdy i wierząc w lepszą przyszłość, a wszyscy, którzy 
go bliżej poznali, musieli go kochac i szanować.

Przed kilkunastu dniami postanowił wyaawuć pismo 
fachowe p. t. Weterynarz polski, uważając je  z całą słu
sznością za bardzo potrzebne w kraju tak bogatym w by
d ło  jak nasz. W e w torek (24. bm.) z rana był nawet w 
naszej drukarni i czytał korektę swego prospektu, a u no
cy tegoż dnia życia dokonał. Dziennik Polski i Rolnik 
umieszczały artykuły jego pióra , a w rękopisie zostawił 
kilka prac obszernierniejszych.

Jego małżonka i d z ie c i, po utracie męża i ojca znaj
dują się w przykrem fiuaasowem położeniu. Ponieważ z 

I papierów pozostałych po nieboszczyku pokazuje się, że bar
dzo wielu obywateli nie uiściło się śp. Alojzemu Smólskie- 
mu z honorarjów za leczenie bydła , w zyw am y ich przeto 
w imię sumienności obywatelskiej, aby to uczynili jak naj
prędzej , składając pieniądze na ręce wdowy. Mamy na
dzieję, że glos nasz nie będzie głosem wołającego na pu
szczy Pogrzeb ś. Smólskiego odbędzie się jutro (27. bm.)
0 godz. 4. z południa z szpitalu powszechu, na cmentarz 
Łyczakowski.

W  s p r a w ie  w y ż s z e j  s z k o ł y  r e a l n e j , któ
rą poruszył przedwczoraj artykuł umieszczony w naszym 
Dzienniku, doszły nas wczoraj 2 różnych stron zdania przy
znające pewną słuszność dyrektorowi Rodeckiemu i pod
noszące Ciężkie zarznty przeciw niektórym nauczycielom 
tego zakładu. Oświadczamy, iż gotow i jesteśmy użyczyć 
miejsca każdej przyzwoitej replice na pomieniony artykuł,
1 że ubolewalibyśmy mocno, gdyby nadużyto naszej dobrej 
w iary w k w c i j i ,  co do której poinformowanym być może 
dokładnie tylke autor um ieszczonych u nas onegdaj inkry- 
minacyj.V , u n ie . Dnia 16. bm. otrzym ało Stowarzyszenie 
członków orkiestry teatralnej na rzecz swoją 21,700 guld. 
w oblig. indemnizaoyjnych im. wartości i 611'75 książe
czkami kasy oszczędności. Fundusz ten przez administrację 
fundacji hr. Skarbka; uzbierany i tamże przechowywany 
powstał z odgrywanych prób i koncertów orkiestry i przez 
różne dary na rzecz tego funduszu czynione. Między szla
chetnymi dawcami niejednokrotnie imiona: namiestnika hr. 
Gołnchowskiego i księżnej Jabłonowskiej spotykamy, którzy 
szczodrobliwemi datkami pomnożyli fundusz wspomniony.

Rów nież przekonaliśmy się z ksiąg, że do wzrostu te
go funduszu w znakomitej części przyczynił się kasjer fun
dacji , p. Józef K oby liń sk i, przeznaczając różne przygodne 
w pływ y z teatru na cel em erytury członków  orkiestry.

W y d za f poczuwa się tedy dc obowiązku, obok w ynu
rzenia wdzięczności namiestnikowi hr. Gołuohowskiemu a 
wsparcia i kuratorowi fundacji ks. K arolow i Jabłonowskie
mu za opiekę, złożyć publiczne podziękowanie p. Józefow i 
Kobylińskiem u, prosząc go zarazem, aby i nadal w  swyuh 
dobrych chęciach dla celów  Stowarzyszenie nie ustawał. 
Najszczytmejszem zadowoleniem  dla p. Kobylińskiego niech 
będzie to, że z drzewa przez niego troskliwie pielęgnowa
nego ow oce są w idoczne, aloowiem na wczorajszem posie
dzeniu uchwalono dwom starcom udzielić emeryturę. Pre
zes Stowarzyszenia: R. M akarew icz; członkowie wydziału: 
J. F.rcdl, K. L ang, M Faliński, K. K ozłow ski, Z. Bruck- 
m an, J. Kolbe.

Mianowania. Przy kolei Karola-Ludwika mino
wano oficjałami 7ęj klasy aspirantów lej klasy: W7ud. Go
styńskiego, Eug. Kozłowskiego, Fr. Hauptmanna, Stan. Mię
tusa, Lud. Lippmanna, Józefa Ossowskiego; aspirantami lej 
klasy mianowani zostali aspiranci 2ej klasy: Nessanel Stein  
Wład. Neworyta, Bron. Massoczy, Karol Lazar Fryd Ko- 
lischer i Boi. Kowalski. ’ }

Doniesienia policyjne. Na dworen kolei czer- 
mowieckiej spostrzeżono d 24. bm. około godz. 7. wieczo
rem Jw mężczyzn Zakradających się pomiędzy wagony, 
którzy ciga~, odrzucili od siebie pakę sukna cienkiego wdr- 
tosci 60 gnid.; po chwili zdołano obudwu przytrzymać i 
poznano w nich Wincentego O. i Jana S . , którzy wspo- 
mnioną pakę ukradli z wozu kolejowego. —  Dnia 24. bm. 
wieczorem^ przytrzymano w sklepie śp. Jana Sschumana przy 
placu Marjackim Jara Dańkowskiego, 15-letniego chłopca, 
który kupując drut ukradł wag* mosiężną wartości 10 zł. 
Dańkowski już dwukrotnie za kradzież karany, odstawiony 
został do sądu.

S z a n .  r e d a k c j ę  » € z a s u * ( upraszamy uprzej
mie o bliższe daty w sprawie fundacji śp. Pelagji Rusanow- 
skiej, o której wspomniał w kronice z d. 9. bm. a miano
wicie : „do kogo mają zgłaszać się inwalidzi z r. 183J ?“ 
Chodzi nam o dokładny adres; znamy bowiem dwu obywa
teli , którzy mają mezaorzeczone prawo korzystania z tej 
fundacji, a nie wiedzą do kogo się udać w razie, gdy fun
dacja wejdzie w żyeie.

Pocztę przew orską upraszamy uprzejmie o re- 
gularne doręczanie Dzień Polsk. abonentom odbierająjvm 
takowy na tej poczcie; dochodzą nas bowiem zażalenia od 
abonentów, że nie otrzymują regularnie Dzień. Polsk. ; 
Administracja Dzień. Polsk, nie ponosi w tem najmniej
szej winy.

Z a p i s k i  d j e c e z j a l n e .  Ks. Józef Porębski, do
tychczasowy kooperator przy kościele rz. kat. w Biłce-Szle- 
checkiej , otrzyma:: d. 9. bm. kanoniczną instytucję na o- 
próżnioną kapelanię rz. kat. w Pieniakach. W skutek tej 
promocji przeniesiono ks. Karola Y. ajdowskiego, dotychcza
sowego administratora rzeczonej kapelanji, na kooDeratora 
do Wyiniar., na miejsce ks. Alek. Panka, który otrzymał 
posadę kooperatora w Biłce. —  Administrację opróżnione
go rz. kat. probostwa w Porębie-Wielkiej objął ks. Jakób 
Pagacz, dotychczasowy wikary w Rzeżawie.

S t a n i s ła w ó w  25. lutego. (Łoresp. Dzień. Polsk.) 
Dochód z oalu Tokarz, pedagogicznego oddziału stanisła
wowskiego na rzecz wyższej szkoły żeushiej wynosi gnid.
742-69, urządzenie Bali balowej i urna wydatki 539-63.

czystego dochodu jest 203*06. Żarząc oudziaiu Towarz. pe
dagogicznego składając najgorętsze dzięki obywatelskiej o- 
fiarności, przypomins panom, którzy biletów dotąd nie zwró
cili , aby należytość za takowe na ręce prezesa oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Stanisławowie niśoić ze
chcieli.

Z  n a d  Z b r u c z a  23. lutego. ( Koresp. Dzień. 
Polsk.) Przeznaczenie m» starostę w Husiatynie dr. Jnlj. 
Burzyńskiego uradowało wszystkich obywateli powiatu tu
tejszego, brak bowiem starosty od czasu zachorowania za
cnego p. Lenczewskiego, niejednokrotnie dał się nam 
uczuć.

Znając cenne zalety nowoprzeznaczonego starosty, ży
wimy nadzieję, ze z objęciem przezeń steru rząau zaswitc 
lepsza przyszłość na polu ekonomicznem, a mianowicie, że 
miejscowości naszego powiatu nie będą wieoznii pozosta
wać w 3-milowym okręgu zarazy bydlęcej, co dla nar. sto 
sunkowo do ościennych powiatów podatkami obecni* obcią
żonych mieszkańców pogranicza moskiewskiego, jest kwe- 
stją najżywotniejszą, zatem witamy dr. J. Burzyńskiego ra- 
dośnym okrzykiem) przybywai co prędzej !

(M) Kral ófr 25., lntego. (Kor. Dz. Polsk.) [L i
t o ś c i  d l a  d z i k i c h  k ó z  i ś w i s t a k ó w  T a t r z a ń 
ski ch] .  Piszecie tyle o Tatrach naszych, które zaprawdę 
zasługują na to, boć śmiało rzec można: „Kto nie zna
Tatr naszych, kto je nie widział, kto w tatrzańskioh nie 
rozkoszował dolinach, kto tatrzańskioh nie podziwiał szczy
tów i przed ich nie korzył się ogromem, kto nie zadrżał 
przed niebezpieczeństwem, gdy z szczytów turn tatrzań
skich mi >rzył swym wzioziem czarne przepaście, kto nie 
bywał zagłuszany hukiem wodospadów tatrzańskich, kto 
nie przezierał się w zwierciadłach licznych, wsuaniaiyeh 
a niemal bezdennych jezior tatrzańskich ukrytych w ol
brzymich kotlinach wpośród skalistych gigantów, kto nie 
zna mnzyki małych strumyczków i potoków tatrzańskich, 
kio nie słyszał szumu białego Dunajca, kto nie w-dz.ał, 
jak pieniąc się wesołe i tak swobodnie igra ciężkiem bry
ły granitu, kto nareszcie nie stąpał po miękkiej jak puch 
a tak cudnie, tak rozkosznie zielonej murawie tatrzańskiej, 
kto nie pił wody tatrzańskiej ani oddechał świeżem a 
wonnem Alp naszych powietrzem— niecnaj nieJćnlubi się, 
nie mówi, że mu są znane prawdziwe euda przyrody pię
knej t  ols ki naszej !“

. źtóg tych to rozkosznych gór naszycn ujrzy czasem 
wieloiciel Tatr podczas wycieczki dziką kozę, która spło-- 
szoufi widokiem cziowieka, chyżo przeszazując ze skały 
ns skałę, jak błyskawica mignie się tylko przed eczami i 
zni knie w niedojrzanej wygoi iści niedostępnych skał. Ko
zy dzikie (Gemzen) przechowując się tylko po najwyższych 
szczytach , oraz opisane przez ks. Janotę swistak' są to 

| jedyne zwierzęta ożywiające dzikie te strony. Ależ jest to 
tylko resztka tych zwierząt. Piękne i rzadkie zwierzęta 
te, kilkakroe razy zagrożone już były zupełrą zagładą. 
Człoukowie jednak fizjograficznej komisji, prof. Nowicki i 
ks. Janota, opierając się na istniejącyeh ustawach, ustano
wili i z własnych prywatnych funduszów opłacili straż i 
ile możności ocalali kozice i świstaki od wygubijnia ręką 
zbrodniczych myśliwych (Ranbsohutze).

Dziś atoli, gdy brak funduszów nie dozwala ludziom 
prywatnym utrzymywać i opłacac dwuch przynajmniej 
strażników górali, po 160 zł. rocznie, zabronione ustawą 
polowania na dzikie kozy rozwijają się na nowo w sposób 
zatrważający. Ze względu bowiem, gdy Alpy nasze, bez
pośrednio z żadnemi innemi nie łączą się nipami należy 
obawiać się, że zwierzyna ta raz wytępiona zupełnie, stra
cona będzie na zawsze i pozostanie po niej tylko wspo
mnienie przekazywane tradycyjnie z ust do ust di 'jzemn 
potomstwu. Smutna to, że n nas wszystko tak lekkomyśl
nie idzie na zatratę.

Ilrż to dawnie., u nas było zwierzyny! Zdawało się, 
że to nieprzebrane, niewyczerpane bogactwo? Iież to bo
brów, żubrów, bawołów, jeleni, sarn , ileż ptactwa dość 
rzadkiego? Ileż nareszcie nieiiyohanir rybnych jezior i 
stawów ? Dziś e bobrach ani słychać , żubry ocalił tylko 
rząd moskiewski, bawołów nie ma woale, innej zwierzyny 
jakby na lekarstwo, droonyeh ryb zaledwie już resztki! 
Aleć nie mr jui lasOw, nit ma jezior i stawów, nie ma 
zatem zwierzyny, nie ma ptactwa i ryb ! A  w rezkosznyoh 
Tatrach naszych pozostało zaledwie kilka kóz dsikion i 
kilka świstaków ! Czyż nikt tej biednej zwierzyny nio we
źmie poc swoją opiekę, ezyż nikt nie stanie w obronie 

i tyoh kilku sztuk prześladowanych i latem i zimą, i we 
dnie i w nocy? Czyż dość jest wydać ustawę5 Czy nie 
naiezy wszelkich prawem wskazanych użyć środkow, aże
by ustawa ta została wykonana? Czyż w razie potrzeby 
nie może Wydział krajowy wyjednać u o. k. rządu popar- 

a, ażeby rozporządzenia Wydziału były wykonane, usta
wy nszanowane, a co powiodłoby się tem łatwiej, gdy JE. 
dzisiejszy pan namiestnik djw ’ ódł już czynem, ż< sprawą 
tą zajmuje się gorliwie. Nie potrzeba zresztą jak za żubry 
wysyłać w Sybir, ale należy z ramienia Wydziału krajo
wego utrzymywać dwóoh przynajmniej nieźle płatnych 
strażników, oraz prosić c. k. włauze w Nowym Targu, 
ażeby schwytanych na uczynku przestępców stosownie do 
istniejących ustaw karały z caią surowo icią.

Tuszymy sobie, że głos niniejszy, nie będzie głosem 
wołającego nc puszczy, bo choćby glosa tego nie usłyszał, 
to bogdaj te wyrazy odczyta referent Wydz.ału. kraj. do 
tych spraw i pochlebiamy sobie, że ze względu na eko- 
nomję narodową, wystąpi w swojem miejscu z całym 
zapasem argumentów popierających powszechny głos w 
kraju :

„Litości dla dzikich kóz i świstaków tatrzańskich!*
'Ł G e n e w y  piszą, że na rok bież. wybrany został 

prezesem zjednoczonych towarzystw polskich bratniej po
mocy p. Wysocki, fotograf z Wintertur, w miejsce zacnego 
p. Stryjeńskiego , który wymówił się podeszłym wiekiem 
od tego obowiązku. Na dwu członków komisji dla wysta
wienia pomnika T. Rejtanowi, którzy ustąpili, wybrano no
wych w osobach pp. Stryjeńskiego i Bandorskiegc z Gene
wy. Kapitał w iluści około 900 fr. leży dotąd na procen
cie w jednym z banków. Zamyślają doprowadzić rzecz do 
skutkn w roku bież., jeśl będzij można.

Ciekawy dokument ogłaszają dzienniki w ło
skie. Jest to skrypt wystawiony przez Torąuato Tasso, nie
śmiertelnego piewcę „Jerozolimy wyzwolonej'* na zaciągnię
tą pożyczkę, a świeżo wydobyty ze zbioru markiza Yilla- 
nowe. „Ja niżej podpisany —  brzmi ten skrypt —  oświad
czam, jako od p. Abram Levi otrzymałem 25 lirów, dawszy 
mu na to zastawem miecz mego ojca, sześć koszul, cztery 
poduszki i owa obrusy. Dnia 2. marca 1570. Torąuatto 
Tassou. Pisząc ten skrypt, sławny poeta liczył *at 26; 
w rok później przez kardynała d’Este wprowadzony został 
n» dwór Karola IX ., a w 5 lat ogłosił drukiem swą 
„Jerozolimę wyzwoloną*.

Bzial literacko-arfystyczny.
(A, 26. lutego.)

K ronika teatralna. Dziś 26. b. m. przedsta
wioną będzie o z ę ś ć  1. tragedji historycznej Józefa Szuj- 
suiego Maryna Mniszchówna czyli Polska i Moskwa w 
X V I I  wieku. Ta część 1. nosi tytuł „Dymitr I.“ i za
wiera 4 akta. Jutro w piątek 27. b. m. odegrana będzie 
c z ę ś ć  2. p. t. „Dymitr II.“ w 6. aztach. Główne role 
w obydn u częściach t. j. Maryny i Dvmitra, są w rękach 
pani Nowakowskiej i p. Ładnowskiego. Dyrekcja Zaiała do 
tego ntworn sporządzić nowe kosiinmy.

* Przed Kilku dniami nastąpiło najnowsze „odkrycie* 
co ras oz< s. izyoL teraz „tajemnic leatru lwowiziego-. Po
kazało s ię , _ żę
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dramatu artystyczna i finansowe zdał był jeszcze od gru
dnia z. r. na artystów i że od stycznia b. r. to samo u 
czynił z opera August hr. Łoś. Dla publiczności było to 
dotychczas mpełną tajemnicą, gdyż nrms. pozostała ta sa
ma. O utajonej spółce artystów nikt nic nie wiedział. Co 
do nas, wiedzieliśmy, że p. St. Dobrzański posiada od hr, 
Cetnera nieograniczone p e ł n o m o c n i c t w o ,  p. dr. Sta- 
rzewski zaś z a s t ę p u j e  hr. Łosia w dziale opery, wie- 

i dzieliśmy, że miedzy obydwoma działami dramatu i opery 
panuje od trzech miesięcy zupełna zgodność działania 
cieszyliśmy się z tego, alf nie sądziliśmy nigdy, ażeby 
można instytucją p u b l i c z n ą  gospodarzyć w taki sposob 
potajemny a samowolny!.. Dla tego byłoby rzeczą pożą
daną, aby t. z komitet teatralny pnbhczne w tej mierze 
złożył oświadczenie, ażeby publiczność wiedziała , w czy
im właściwie ręku znajduje się teatr lwowski?..

Pragnęlibyśmy również wiedzieć z jakiego t y t u ł u  
prawnego  przelał t. z. komitet teatralny, który był wła
ściwie tylko organem umocowanym t. z. akcjonarjuszów 
Towarzystwa przyj, sceny nar., prawa swoje na spółkę 
artystów?... Czy je przelał na Towarzystwo artystów lwo- 
wtksoh j a ko  takie ,  czy też tylko na pp. Ładnowskiego, 
Dobrzańskiego i Konarskiego, jako przedsiębiorców?... Ga
zeta, która wszystkie te rewelacje poczyniła, twierdzi, że 
nie będzie rządów repnblikańskich w teatrze, lecz że oę- 
dzie zai.'ąu stały, niezmienny, n i e z a w i s ł y  od w ybo
r ó w —  od  c z r g ó ż  wi ęc  zawis ły? . . .  Na dziś pragnęli- 
Dyśmy tylko wyjaśnienia tych kilkn zagadek. Upraszamy
0 to * , z. komitet teatralny imieniem publiczności, imie
niem wszystidul ctórym los teatru lwowskiego leży na 
aorta. Zresztą rezerwujemy sobie jeszcze na później głos 
w tej sprawie.

* Miłośnicy muzyki, którzy mieli sposobnosć podzi
wiać prześliczne wykonanie przez austr. nadwornego skrzy
pka E. Remenyiego ustępów salonowych z mszy koronacyj
nej F. Liszta, uprosili pp. Remenyiego i Marka do wyko
nania tychże w kościele. Ci artyści odegrają w niedzielę 
(1. marca) o godz. Y211. podczas sumy w kościele jezui- 
okim następujące utwory: 1) Jako introitus: Modlitwę trzech 
króli (Priere des rois mages) z oratorjum F. Liszta „Cnry- 
stus“ . 2. Olfertorjum ze mszy koronacyjnej F. Liszta (o- 
ryginaime przez autora na skrzypce i organy dla Reme- 
nyi’ego skomponowane). 3. „Ave Maria“ kompozycji E. 
Remenyi pgo. 4. Benedictrs ze mszy koronacyjnej Liszta
1 5. jako extroitus „Grave“ Tartimego.

*  Z  galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. Czwarty 
wieczór w piątek dnia 27. b. m. Program: 1) Beethoien, 
Trio (o-moll) odegrają pp. Mikuli, Bruckmann i Wollman i; 
2) Schubert, „Liebesbothschaft", odśpiewa p. G. Z .; 3)

jące się na nikogo i mówiące każdemu śmiało w oczy pra- 
dwę, nie mają łaski u nadającej ton i związanej ze sobą 
wieloma względami pnbncystyki krakowskiej i bywają 
przez nią zupełnie ignorowane. (I Djabeł nie zan izp u- 
mie być bezstronnym i sprawiedliwym, przyp. Red.)

Jedyną dobrą stroną obecnej aceny krakowskiej jest 
nrozmaicony jej repertoarz. Pod „ym względem nie mo
żna dyrekcji odmówić niezwykłej staranności. Wszystkie 
prawie obce, mianowicio francnskie utwory dramatyczne, 
pojaw’ ają się wkrótce po wem pojawieniu w udatnych 
przekładach na naszej scenie, a zaprowadzone za srara- 
niem poprzedniego dyrektora, hr. Adama Skornpki, kon
kursu dramatyczne ożywiły rnch pisarzy rodzinnych na 
tern polu i wzbogaciły piśmiennictwo dramatyczne nieje
dnym cennym płodem.

Ale „łabą tronę naszej sceny upatrujemy w coraz 
mniejszej liczbie nzdolnionych artystów, którzy w skutek 
coraz większej oszczędności dyrekcji, nie mogąc wyżyć 
z tak małej płacy, jaką od niej otrzymnją, przenoszą się 
jeden po drugim na inne sceny.

Dyrekcja, spodziewając się, jak widać, podobnej de
zercji, zawarła przed jakimś czasem, iak wiadomo, traktat

tyczne dwóch siedleckich literatów p t. „PodlasianLa w 
Warszawie". Utwór ten jest zapewne komedją.

* W warszawskim teatrze Rozmaitości nkazał się przed 
kilku dniami po raz pierwszy nowy rodzaj sceniczny, przez 
autora francuskiego, Fr. Coppe, zwany „nokturnem,1*. Tytuł 
j ef?° „Przechodzień". Ma to być pod względem formy pra
wdziwe cacko, pełne poetycznych myśli i obrazów; treści 
natomiast dram;:tycznej, w ogóle jakiejbądź treści, nie ma 
w niem wualr. Utwór ten przepolszczył bardzo udatnie 
p Raszewski.

* Pan Teksel, dyrektor trupy dramatycznej, goszczą- 
oej obecnie w Płockn, zamówił i zadatkowe! salę teatralna 
w Piotrkowie, gdri* zamierza zjechać w pierwszych dniach 
kwietnia i zabawić do 1. maja.

* W. KaulbaoL, zn my powszechnie mistrz kompozv- 
cyj rysunkowych, ob łudził d. 22. b. m. 25-letni jubileusz 
jako dyrektor monachijskiej akademji sztuk pięknych. Pra
cuje on obecnie nad wielkim kartonem „Po op“

* P lt-abińsk', dyrektor teatru w Lublinie, który 
wzmocni] w ostatnich czasach swój personal operetkowy 
uie Offenbach:,m a Moniuszką rozpoczął szereg swoich

l pew nych  przedstawień, co mu miejscowa pnbliczność słu
., opera dana w tym

pracowitem i dobrze prowadzonem Towarzystwie by ł
jF  • ’ P°8/ daJ ^ y  urocze ludowe m elod je , mistrzowska 
dłonią artystycznie obrobione. ’

n r « A W - Plot^ kowle - P° dwutygodniowej przerwie w 
przedstawieniach teatralnych, Tow arzystw o dramatyczne
M *!on I J ™  wzm ocnione nowozaąngażowanemi aktor .mi

ó £ E “.  3 .  ’ d- L D*™ >  * # »

zaczepno-odporny z dyrekcją teatru lwowskiego, umerno- j „n ie  za zasługę poczytała. Pierwsza 
żebniający podobne zbiegostwo.

Traktat ten jednak, zdaje się, nie na wiele się przy
dał, bo oprócz Lwowa, istnieją jeszcze inne sceny polskie, 
a i do Lwowa, mimo traktatu, przeniósł się niejeden ar
tysta, któremu za duszno już było na naszej scenie.

Tak opuścili ją w krótkim czasie: Ładnowski, Fiszer,
Zakrzewski, Leszczyński, Zboif ski i Zamojski, sami nader 
uzdolnieni artyści.

Że nie inne, tylko pieniężne względy stały na prze
szkodzie dalszemu ich pozostaniu, dość przytoczyć, że roz
chodziło się np. tylko o d z i e s i ę ć  złr., z powodu których 
układy z panem Zamojskim o dalsze jego pozostanie na 
naszej pcenic się rozbiły. A  jednakże dyrekcja, podniósłszy 
niedawno temu tak znacznie cenę biletów wejścia, obowią
zaną byćby pow;nna lepiej honorować artj stów, jeżeli byt 
i rozwój BCeny nie ma być zakwestjonowanym.

Wspomnieć tu nie zawadzi, że tak poprzednia, jak 
obecna dyrekcja, pomimo poparcia, jakiego dotychczas do
znawały ze strony publiczności, mimo wypłacanej im co
rocznie, przez sejm uchwalanej, subwencji kilkntysięcznej, 
nie wzbogaciła, z wyjątkiem niektórych kostjuuiów, żadną 
nowszą dekoracją iuwentarza teatralnego , który zadawal- 
niać się musi temi zszarzanemi, niegdyś wprawdzie bardzo 
pięknemi, lecz obecnie steranemi i wcale niewystarczają- 
cemi dekoracjami, jakie jeszcze pized laty około trzyazie- 
stu posprawial śp. Hilary Mcciszewski. Pomijamy tu już

40 w ustrzężmcy d. marca realność 1. 19 w Psarach W
sąd. pow. w Rozwadowie d. 10. — - - ** saracn. w
POW. w Cieszanowie d. 16.

)ść 1. 38 tamże, 
abezpieczenia bu-

W  sąd. obwod. w Samborze d 18 marca r «T  ”  7  *
W  starostwie sambęrskiem d. 5. marca celem k*0 ■' Y  
dowli zachowawczyct! na r 1874 w yt • zabezpieczenia bu-
ścińcach powiatowych. W  sąd. pow w Ż ó ł w  ? apłcych na g0~ 
ność 1. 65 i 64 w Skwarzawie , ™ 1 d- b. marca real-
i realność 1. 20 w Skwarzawie. J’ realnosa k 105 w Żółkwi

prywatnych, nie dała się zabezpieczyć, drogą koncesjo
nowania, Nie pozostaje tedy nic, ja t  tylko, budowę 
naiważniejszej liftji z i  eluchowa do Tarnuwa rozpo
cząć kosztem skarbu, do czego poczyniono już wszel
kie przygotowania. Tak opiewała odpowiedź ministra.

V i om y, że  rząd  zam ierza  b u oow ę  tę p o ru czy ć  o d d z ia 
ła m i p rzed się ł ircom  drobn ie jszym . Stara a>ę o to 
w ii iu  k ra jow ców , i narzeka na preferen cję  p rzed 
s ięb iorców  o b cy ch . B y ło b y  tea y  rz  ic lfi pożądaną, aby  
u w zg lęd n ion o  w y łą czn ie  s iły  k ra jow e  i nie narażono 
potrzebu jące j za rob k u  lu dn ości na w yzysk iw a n ie  spe
ku lan tów .

Przy obradacL nad kwestją podatku konsumcy,- 
nego co krótkiej dyskusji przyjęto wiadome rezolucje 
przeć komisję zaproponowane, a wzywające rząd, aby 
przedsięwziął rewi-ję taryfy i obmyślił inną metodi 
poboru akcyzy, * item uchwalono uwolnienie mate- 
rjałów bud > lanych w ią ledniu od podatku koneum- 
cyjnego. W końcu interpelował Kochanowski, jak 
etoi epraws, budowy mostu na Dniestrze pod Zale
szczykami. Następne posiedzenie jutro w piątek.

Reiehsratks-Correspondenz donosi, że hr,* Hohen- 
wart np jecn^m z ostatnich posiedzeń wydziału kon
fesyjnego miał złożyć oświadczenie, iż nie może po
dzielać zapatrywań tych, którzy twierdzą, że konkor
dat jako umowa nie dopuszcza jednostronnego rozwią
zania, a tern samem ma do tej chwili moc obowiązu- 
ją ą , owszem musi państwu przyznać prawo samo
dzielnego regulowania na drodze legalnej swych sto
sunków względem kościoła i względem innych wy
znań, oraz prawo strzeżenia swej powagi. Hr. Hohen- 
wartL wypowiedział jednak przy terr zapatrywanie, 
iż teraźniejsze przełożenia wyznaniowe przekraczają 
granice, jakie chciałby widzieć w tym k_arunku po- 
ciągniętemi".

ńiiiietei sprawiedliwości aekultantowi Marianowi 
Majewskiemu nadał posadę adiunkta przy sądzie po
wiatowym w Serecie.

G ospodarstw * przem ysł i handel. 
B ila n s  T o w a r z y s tw a  Z a l ic z k o w e g o  w Ł ls k n1. czerwca do 31 ^ w  -ŁlSkU

Hummel, Larghetto i Finale z Fantazji, odegra p. Tch.; | ordynarne, sl oi i prostą obite, podarte, choć tak drogie 
4) Gounod, Romans z „Fausta", odśpiewa p. G. Z . ; 5 ) Schu- j siedzenia po lożach, bobyśmy jeszcze nie jedno w tej mie-
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od 1. czerwca do 31. grudnia 1873 : 
członków 56 z udziałem 522 złr. 50 c t ., wkładki 

oj weks.e eskontowanebieżący 2198 złr. 74 et,
Z końern roku 1873 było 

na rachunek 
pożyczki na

Telegram y D ziennika P olskiego.
W iedeń  26. lutego. Dziennik Vaterland 

ogłasza dziś odeZwe do konserwatystów wzglę
dem zbierania składek na zapomogi i pielęgno
wanie rannych karlistów.

Moskwa, 25. lutego. MosJcoioskija Wie- 
dumosti Katkowa omawiają dziś w  artykule 
wstępnym wielką ważność odwiazin cesarza au-

mann, „Marehenbilder" na altówkę i fortepian, odegrają 
pp. Wsz. i Bruckmann. Foozątek o godzinie 6tej.

* Zamieszczamy poniżej korespondencję z Krakowa, 
kreślącą obraz obecnego stanu sceny krakowskiej. Odnaj
dujemy w niej wiele nwag, które już orzed pól rok._m 
wypow.euział w Dzienniku autor artykułu „Krytyka dra- 
matyczna^W^Kralfowie".

(A. M.) Przyzwyczailiście ?;ę słyszeć ciągle p. chwały
nMsegu Łrakowkiego teatru, uważacie go niewątpliwie za | ^  jedne te aaJie) bar(jzo dobrze znane, lubo coraz ina- 
rodzaj akademji dramatycznej, będącej z n a m ie n it y m  wzo

rze mieli do powiedzenia.
W skutek coraz większego nbytku sił dziwić się też 

nie można, że przedstawienie niektórych sztuk, wymaga
jących lepszej obsady, staje się niemożliwem, lu b  wypada 
bardzo ni6szcześliwie, toż samo dzieje się z powodu zu
pełnego braku dekoracyj.

Jeden i ten ram aktor występować musi nieraz w naj
rozmaitszych rodzajach ról, co naturalnie i Biły jego prze
chodzi i publiczności zadowolnić nie może, która co chwi-

mue dokumenta w ciągu roku 1873 3437 ztr
na zastawy 185 złr., razem 3622 złr 49  ̂  -s-c
1873 do a; 752 złr. 74 ct., do Jf ló o  złr. »  o T  w -Ci!isu I Się u d o w o d m c  > ™ interes Moskwy jest przeci
na zastawy 185 złr., razem 3622 złr 49 * ^ ct-’ h) pożyczki j strjackiego ̂  w Moskwie. W  artykule tym starają

stan weksli 
2684 złr. 75 ct,

. razem 902
1 pożyczek na inne dokumenta z końcem

75 ct Zana, “  ZaStaWy 35 złr-  3719 złr.
=g ° r ki z koncem r- 1 8 7 3 « 7 7  «*. t a  , a.

o ile można ozaa-

ram dla inayoh *aen polskioh, wykształcającej same zna
komitości, mające później roznosić po tychże scenach sła
w ę sceny krakowskiej, a pochlebne to zdanie o naszym 
teatriyku zrodziło się n was i zrodzić musiało, całkiem 
naturalnie, czytając nieustannie owe pochlebne recenzje, 
których pełne aą krakowskie pisma, począwszy od Czasu 
a ikońozywszy na Dzienniku Mód. Mianowioie poy.ażuy 
Czas w swych tygodniowyoL przeglądach dramatyoznyeh 
i kronikarskich wiadomośoiaoh teatralnych, nikogo i ni
czego, 00 dotyczy nas’ Bgt teatru, nie zgani, w yrobił on 
ju i sobie w tej mierze osobne słownictwo, obfitujące -  
najsuhtćlniejsze nazwy na przychylne 
ozenie ohoćbj najlichszej grj n ijpodr 
a grę, wychodzącą niwo ponad mierność, wjuobi do zna 
ozenia niezwykłego zjawiska i stwarza genjuszów, które 
późnii i przy lampaoh innych Bcen i przy mniej Btronni- 
czo-ckliwych reoenzjach, tracą niezmiernie na mniemanej 
genjaluości i schodzą na bardzo zwykłyoh aktorów.

W tych hymnach pochwalnych wtóruje Czasowi Prze
gląd Polsni, zostający pod kierownictwem p. Stanisława 
Koźmuuu, dyrektora naszej sceny i robiący propagandę 
dla toatru międ*y płcią piękną Dziennik Módt który nie- 
dawuo temu uraczył swe czytelniczki bardzo nieszczęśli
wym wizerunkiem naszej obecnej primadonny Antoniny 
Hoffmann, z której przyjaźne naszej dyrekcji teatralnej 
dzienniki, gwałtem chciałyby zrobić przynajmniej drugą 
Modrzejewską, a która, jazeście to mieli sami sposobnosć 
przekonać się we Lwowie, podczas zeszłorocznych jej wy
stępów, jest tylko dziś średnią aktorką.

Obeonie powrót jej na scenę po dłuższej słabości po
witał referent teatralny Czasu *) z . upałem, zadziwiają
cym u tak staro-kawalerskiego jak Czas organu...

Za temi trzema pi mami, bijącenr pokłony dyrekcji 
teatru, Idzie małe, lecz ruchliwe pisemko, Afisz teatralny, 
organ dyrekcji teatru krakowskiego, bijący w  wielki bę
ben przed teatrem, celom zaciekawieni- i zwabienia coraz 
meliozniej obeonie odwiedzającej go publiczności.

Te kadzidła, palone na ołtarzu dyrekcji teatralnej 
przez łaskawych nader recenzentów, zdolne są nieświado
mych rzeczj oDatamucić i dać im mylne wyobrażenie o 
obecnym sianie naszej oceny.

Odszwie się czasem w tym zgodnym pochwalnym 
chórze pism krakowskich jakiś sarkazm Djabła, n. p. o 
komedji „Protegujący i protegowani", grarej w/oornie 
przez recenzentów i dyrekcję wobec tumanionej publiczno
ści; ale ttt pisma tego rodzaju, jak Djabeł, nie ogląda-

czpj przebrane figury oglądać jest zmuszoną.
Najlepszym dowodem prawdy »lów moich będzie może 

dla znających dawniejszy obecny skład naszego towarzy
stwa dramatycznego fakt, wiele mówiący, iż role kochan 
ków oddala obecnie dyrekcja w ręce pana Terenkoczego, 
któremu natura już samŁ odmówiła przymiotów ua • salo-

g n t e a e j i  i założenia (wartość s p r z ę t ó w ^

- 3J 3*łr 84>rr  t Y t  UkZl Y Y  pożyczek zebrano w roi™ 1873
r I S u Y i ł r  86 1 J ^  procenf. z p o h a b j na
P , ■' ’ Z0Staje d°cboM  na r. 1874 112 złr. 98*/* ct-
Procent skapitalizowany do zamknięcia rachunków 63 złr. 74 c t , , 
lundnsE rezerwowy 56 złr., zwrot procentu od p-zed czasem zwró
conej pożyczki 2 złr., saldo (zysk) 47 złr. 24*/. <*• Cz„ib zysk 
rozdziela się na dywidendy od udziałów członkom 47 złr. 24*/ ct.

J, Barański, dyrektor. Jan Jankiewicz, kasjer.
Nowe u p a ra ta  g o r ze ln ia n e . W  sprawozdaniach z 

wystawy wiedeńskiej, zamieszczanych w Czash, p idane były jako 
najpraktyczniejsze dla naz urządzenia: do nowych gorzelń aparat

, s, .   u u u  i.

* oku 1873 wny ;wsze^iem u rozszerzaniu terytorjainemu na 
zachód, a usiłowania ku utworzeniu panslawi- 
stycznego państwa są absurdem

W io u e n ,  a. 26. luiego, 10 godz. 50 mint.
Akcje ki t-łytowr 242 — , Anglosy 154-—; Unionbank 138-50, 

“ ereiM -ink k ó 50, K iroia Ludwika 233— Kolei połud. loO —  
Baukn rranc.-Łustr. 47 — ; Baubank 82-25; Losy 1860 —  
Tramway — •— ; Napoleondor — •—. Usp.: stałe.

w ie d e ł r s iL e .Wleź, O ń , d. 25. lntegc 2 godz. 10 mi*.
W 74łin  ^  P“ “ tw0VTy w banknotach 69 ztr. 65 c t .;w siebrie 7410_ Losy pozyczk t  lb6(ł r. 104— : Akcje b;
1 1 1  bankn kredytowego 242 — u  idyn11160, Sreoro 10o2o; Cłapoleondor 8-91

Akcje banku iranko-aosL. 47 25, w9gienaia akcje Kredytowe

nowego kochanka potrzebnych. „ _r,___
Najsmutniej za o przy obecnym procederze wygląda nh P*US a' tra,1<> lr istniejących zaś gorzelń aparat Hentzego.

sza pseudo-operetka z  swą primą, seoundą i tertią donną, -w .  ^rzyjmowanef
p. Ćwiklińską, któta po odjaździe pana Zakrzewskiego,■ fnunnri . Aj. im !-!■■■■ ■■ 71, 1- n ■ ■ t _71 a mstanowi jedyny je j czynnik, bo przecież mkt pana W oj- 
nowskiego, występującego w roiaob tenorowych, po panu 
Zakrzewskim objętych, za śpiewaka na prawdę uważać nie 
zechoe, a reszta osób. występnjących w  operetce, wcale się 
nigdy śpiewać nie uczyła i występuje w niej tak samo, 
jak występywać mnJ w dramacie i jak jeszcze z  czasem 
może kiedy wystąpi w balecie, jeżeli pewnego pięknego 
poranku przyjdzie genjalna myśl ** ) obecnemu dyrektoro
wi teatrn, zrobić z swych aktorów kaletników, jak ju i

i

- - - - -  owemę- 
-  częste ze si .odą dla interesowanych ztron, pod-jeny tn relację 
s dwóct zarządów dóbr, które z fiu-ryki p. L. Zieleniewskiego w 
Krakowie -aparat Hentzego sprowadziły. W  liście zarządu dóbr 
Dzikowa (hr. Taruowskiego) czytamy: „Aparat Hentacgc już od
trzech tygodni idzie dobra >, robimy na nim ciągle. Rdlaica wy
datków jesf taka, że przy jednakowych warunkacn nąjw rż«v wr
datek z 30 korcy kartofli z dodaniem słodu po 3 korce i 24 garn
ce, był na drewnianym pumikn 7 wir,der i 5 mas, na 
7 wiader i 28 mas „a  87° Tr. Robot, prześliczna, ’ ie p„ 3  
mc do życzenia; jak kartofle czyste, robota idzie pospiesznie kar-

zrobił z  nich na prędce śpiewaków i zażartować Bobie j 8 w/ c odzą wszystkie w pół godziny. Parę do gotowania do-
z potulnej naszej pnbliczności. gotowej hurmem pospieszyć ' prow* zamy nł manometrze do 27 funt."
na znakomity krakowski balet.

A le żart na bok, istnienie naszej op eretk i, jakakol- ,

10-c.teuńoiŁ 143 50 kolei wag, p-Mn-w-ahod. 192 ’
57- . 77* ^ 1 “  Bwif .ih  '.K i-—I koto wy-, wschodnie
i L T  ; losy .  roka
} ~ Z  ■*? * *  ^oksjck^-Oł pr, rnrg. 139 — ; Yerkeb-
bank-Actien 120 —; lawy ta-eOto 44 75: kseje Wied. Bana- 
budowmceeg, 8 2 — ; kolej p ^ t w .  b z ,l-_ ; Wioi o, Bank 
90-—; W isie- BauTereń 42 75 Hvi.otL— Rent«.k . iT
Rosyjskie Banknoty lO S . Usp.: stał3. 30 60,

W liście zarządu dóbr Jurowce (W. Słomeckiego) Czytamy; 
Zaraz pierwsza próba parnika się powiodła, przy każdyr 

ny do l lL garnca okowity
yrn zacie-

wieL ona była i jest, staji. się wobec coraz większej o- 5 ' . y ° _ /» ga' Łca Okowity więcej, mamy zatem nadzieję,
Bzczędności dyrekcji coraz wątpliwszem: przedstawienia ) '® a ej po dzie ieBz ze korzystniej." Wiadomości te nie będa

zapewne obojętnemi dla wszystkich właścicieli gorzelń w Galicji

*) Piszący, jak złośliwe języki ntrzymują, swe recenzje tea
tralna na biurku dyrektora teatru. P. A.

Bzczędności dyrekcj
też operetek pojawiają ri§ coraz rzadziej i zdaje się 
wkrótce zuikuą z naszej sceny, a  wielka szkoda, bo ope
retki ożyw iały nasz repertoarz, krzew iły zamiłowanie do 
muzyki, publiczność licznie na nie uczęszczała, a przy do
brej chęci dałoby się przed itawienie operetek rozwinąć na 
większą skalę i wróciłyby może czasy, gdzie jak za dy- 
rekc-ii śp. Meciszewskiego, spotkalibyśmy się z większemi 
operami na naszej menie, ale na to trzebaby rzetelnej 
chęci zasłużenia się sztnee, a mniej baczności na osobisty 
zysk, a wtedy i pieniądz na opędzenie potrzebnych w tej 
mierze wydatków by się znalazł.

Na tern to przydługie może pismo moje kończę. Ja
kiegokolwiek przyjęcia dozna ono ze strony publicystyki 
krakowskiej, to jednak wiem, że spełniłem obow-ązek o- 
bywatelski wypowiedziawszy prawdę.

*  P. Kazimierz Hoffmann w  Krakowie, znany kom
pozytor, napisał nowe dzieło muzyczne. Jestto uwertura 
orkiestrowa, której kompozytor dał nazwę „S u rem ".

*  Bawiące obecnie w Siedlcach (na Podlasiu) Towa
rzystwo dramatyczne p. Modzelewskiego, zamierza w tych 
czasach w\ itawić nieznane dotąd zupełnie dzieło drama-

**) Jat się raz wjranił »utor przeglądów dramatycznych 
Ozonu. P, A.,

Ł o » y  S ta n is ła w o w s k ie . D ni. 16. p m. wylosowi; o 
następujące numera losów m. Stanisławowa: główna wygran

3 83? Pad' a ” a nr' 12-'J62’ P° 400 Zł‘ Wy* rały “ “ “ era i = PetUkowińO.oot ! 3,662; dalej wygrały po 50 zł. numera 948 3716 12
14.980 16.361 17.743 i 20.254.

B r  f a l o ,  Mosk. noto bank. 921*/ 
loflibardj 94>/4; skotr gaUcyjskio 104*/ i Irnlrii^M kre<17 t. 144 /,;
kolei ramnAciriLi 42*/ * onit„ * JW^łtwOWij 192 L:
1864 W /a i Ło-1 »  r l "

* » a r y * .  Rentą 58-90 Lomoardy— -  TT.» , _

przyjechali ao Lwowa od 25. do 26 lutego

żnowa ’ Teodorowie* z Ross, wa, K. Zadurowicz z Ko-

raki ^ N e f r I r ? ° r i S* hr- Uzicdo-zycki z Gwoźdżca, J. Maza- ,  raki z Nestorowie, W. Przybysł„w„ki z Czortowic.
I Wiedm® gH* E‘ Remźnri * Pesztu, H Reichsstadter z

j o d o r o w i ^ ^ “ S i e l s k i .  G. Lnkasiewicz z Chocimierza, M. Te- 
z Patiu™—:.. yW*r° wa’ Czerkawabi z Oparowa, N. Jaroszyński

1.860 H o t e l  K u h n .u
■U-rakowa. F. Switalski z Sambora, J. Zagórski z

Josc“ ? ( f  l i r a k o w s k i .  A. Janakowsai z Przemyśla J. 
_ ■ Tarnopola, J. Zaniowski z Zborowa.

I<w4w z Izby handlawa) 
dala U. hit-go.

I. Sluil* n  ■■>*• 
Salto (■!• Sarbli Łmnwłka ,  Łww^OMraloytooUą

krśjsw. z wpL *•*/« •
U. Listy Mit. ■■ IN afer. 
*  w  toto . saHe. Ip re . w .a . .

:  :  :  • :  >■Buku hlpit. falleyjsk. s prs. 
Bal. laktzdu tosd włoio. • • 

iii . ObUgf aa IN  tor. 
ladsauizmcylps (alleyjakls . Lt.- ailasta Kraksw- . . .

„ „ Btaubławowa .  .
I T .  M a n a t y .

Bakal k - i * * _ ls j '
,  oasarsll . ■ < ■Swdatooi'.....................

ról lauwrla rssyjikl . .
Sabal rosyjski srsbray . .

■ papUrswy 
Braskls busty kasows .

M . luts(0. 
i  prs. 4sf. dta*. p-n. bank. . 

i ■ ■ i srab. .
,  O bos. tud. t o t  t u r .

■ , ■ ■ W Im*
• ■ ■ £Soy1--i  ■ • > buków. .

_ • e n aiadmiog.
Weg* połyoK. koL 800 pr*. fiOO

trmakon ISO *łr. « «
Łlaty m la w n e . 

f  pr« B u k i  naród, loiy a 
„ (aUojjaki* .  .  .
m fa h  laki krod. wiola.

aOBtr, .

184 -
144 —
SIT —

84 Sfl
75 76 
84 40 
88 60 
93 50

78 90 
t t  ~  
19 50

& 30 
& 34 
9 -  9 f*1 ?S 1 66 
1 87

107 n

70 85
74 40

96 —
75 50 
78 76 
77 60 
74 60

97 85

90 90

99 75 
96 -  
96 60 

119

889 50 
148 60 
914 —

93 60
74 75 
ES 76 
87 75 
98 50

78 20 
90 — IB —

5 89 
5 96
8 90
9 01
1 66
1 65 
1 66 

iP5 75

70 15
74 95 
97 —
95 —
75 -  
77 75
76 —  
73 76

96 75

90 75 74 — 
99 50 
86 >0 
94 60 
86 -  Itt 71

P p iy c ik l letoryjne.
Tsomj potyoc. * roku 18M ®

■ ■ l 1800 *
I .  * 1864 *
m prom. pot. węftart* •
s Oomonuta » • *
B Kredytowa .  * •
m t * f .  parowaj na Domajti

Palfy

u hr. St.-GEanou
miasta Bndy , • •

„ ks. WindUchfrłte . .
a hr. WaldsteŁn . . .
m hr. Keglewich , .
, Rudolfa . . . .

AltQje p riem ysl. 1 temUt. 
Aefflugl par. na Dnn^Jn .
Kola! półnoo. Ferdynanda *

rządow.1 fr. a. .  ,
zaobodnlej om. BU., ,
pardublokiaj ,  ,  ,
p"Udniow«J ,  ,

.  • . .
uerniowlaekiflj * ,
Albrechta.  .  ,
naddniMtraaiakl̂ ) « .
tnpkowokiaj .  .

m węg. pól. waohedn. ,
m aroyks. Rudolfa 300 rfr. er.
m alfeldak o-flu mafm kiej
B koaayoko-bogum. ,

aiedmiogrodskiaj ,
m ołsańskiaj. • .
K wsohodnlo-węg. .
m mus i r.-północno-zachód.
„ wsohodnlej . .
„ Franoisaka-Józefa .

Banku naród, austrjac. • 
Zakłada kredytowego .
▲keja banku anglo-austr.

■ o au(l.-węf. .
,  Zakład- toadyl “ « , ,
.  bank. frank04n.tr.
.  .  Łutso-Wf |J‘ ,ik.
.  .  k i jo w i  - fuli*,
w Łwawto

fc*UJą Ptacą
818 — 806 —

98 76 98 86
104 85 104 76
149 — 141 —

79 50 79 25
8J 50 98 —

170 fO l70 —
95 - 94 —
39 75 39 25
84 50 93
80 - 23 —
85 50 94 60
94 50 21 —
21 - 20 50
94 50 94 —
14 v5 14 25
14 26 13 75

549 — 54/ -
8041 8ńS7

384 £0 323 60
210 — 81J9 -_ _ __ —
162 — 161 50
833 75 933 95
144 50 144 —
199 - 121 50

r a  — 11C -
162 — 161 -
144 50 144 -

50 139 —
137 60 137 —
aus — 909 —
67 50 67 —

199 60 192 -

907 — 206 —
979 — 978 —
948 75 242 60
154 75 153 25
34 - 33 50

154 - 163 50
48 — 47 50
63 — 68 -

■a. ~

Akcja wiodsdskłs d .  obr. p(< . 
gi l1 . hibiteom efo .  

,  aai . związków. .
■ dla obrot. ofólnego ,
„ aw tr. ofdL b u k u

aa n g i plerwazeAatwto.Kolai naddnl . ‘-zi- *cj 
„ m i . (BSMoty I pro, m

100 tor. k. m. . .
,  (Bmla. 18SS) .  ,  .
,  rząd. St. Sto .r. • .
* .  Bmla. 1867 fr.
„ połndL. 9 :. 500 fr. • .
-  Bony 1870-1874 C prc.
„ pól. O. F . 100 złr. m. k. 
„ » „ „ zz 100 zlr. w. a.
* „ .  ,  v  ir, Spro. w».
„ zaebod. ez iak. »  100 n r.

w. a. er. 100 tor. w. a. 
KolJi polno -pól. ni m 5 prc.za 100 tor......................

—  w srebra. ,  ,
Bal. (alle. Ł  L . 800 zlr. w . a.

(w sr.braa 6 pro. za 100) . 
Kol. galie. K . L- Mn U . .

,  lwow.-oz.rn, po 300 tor. 
(w crabrza 5 pro. za 100) 

„ Bmisja 1867 .  
Kolto Al br. ehta. . . .  

naddnlutruiiiki.} .  ,
InpkowakisJ . .  .
tosdmiogrod. zlr. 300 w. a. 
lu . koUolfa po 30, tor. 
(w arsbris 5 pro. za 100) 
pótnoo.-ozeik. po 300 a tr. 
(w srebrze 5 pre. za 100) 

Tow. ] rag. przemysł, tel, po
360 tor.........................................

W a l u t y .  Cesarskiej korony , 
Hakat a wa g ę . . . .

„ obrączkowy • .  a
Napoleondor . . . .  
Snwerenyanglelskie , .
Imnerjał moskiewski ,
Srebro ............................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe

iądąją
91 60

96 -
126 —  
75 95

51 50

9°i — 
93 —  140 -  

139 75 
111 25

91 75

104 75

95 75

99 95

106 60 
103 —

77 85

89 75 

9i -  

101 85 

89 —  

5 31

8 99 
11 30

105 80 
105 80

Ptaoą
91 —

84 50
194 50 
74 76

51 95

9S 70
92 50 

189 50 
139 95 
111 —

91 25 
87 -  

104 25

95 95

98 75

106 — 
102 60

77 -  
89 -

89 50

96 £0 

101 —
83 50

Ostatnie wiadomości.
Cesarz austrjacki dziś w południe przepędza parę 

godzm w Warszawie, i w-aca bezpośrednio do Wie- 
mnia‘, . w Maczkach, an? w Szczakowie, ani w 

rzebini nie zatrzyma się wcale, i wszelkie przyjęcia 
nie mają miejsca. Dopiero w Oświęcimiu nastąpi ]/a 
go zinry przystanek o godz. 10 wieczorem. Na dwo
rne tamtejuzy wysiano meble z Krakowa, a z W ię
źnia przybył restaurator z głównego dworca kolei pół
nocnej w Wiedniu. Jutro zrana o godz. 5 stanie ce
sarz już w Wiedniu.

Na wtorkowem posiedzeniu Rady państwa dał mi
nister Banhanb odpowiedź na interDelację posła Cheł- 
m e o . g o ,  doyyczacą zabezpieczenia budowy zachodnio- 
galicy)skiej sieci kolejowej. Budowa ta mimo kilku- 

uy UBlłowań dostania ofert od przedsiębiorców

Wszystkim cierp ąeym tapewnia .drowie i .iły be. ekarstw i ketów

« e v a l e s d

dw o Y 0sC ią f K  k « I« J ° W e : P r z - .t h o d z ą  na g ł ó w n y
1 10. g. 50. m a k o w a  °  5- g- o l .  m. rano, ! ,  g. 45. m. w nocy 
3. tr 45 m ' f “ °  —  1 ■ ' z e r n io w i e c :  3- g . 58. m. ranc
P»yak i BrPo°dów“ dl V i ¥ ;  E l 8 * P o d w o ł o -
i 10. g. 58. m. w noc m’ iaH01 m* p“  południ!

O d c h o d z ą : d n i r - - i .  i - wieczór i 11. e  ha m A r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
m. rano, 12. g 15  w “ 0<)y Ao C z e r n i o w l e c :  3. g . 17. 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w W ^  ~  d °  P.°d-7. m. ro. an g ' w po/ud-> W- g . w nucy i 6. i

tego we w totek, czwartek i uedzielę o 5. %  30.' m.‘ p T p ^ łu ^ iń

z  Ł n u.
żoładka, n e r iw Y ie t i , '  , 'łY rw ą T o Y ,"Y t Y ^ ^ ł Y r ś i n Y 0^  b“  l®k«stw i kosktów usuwa wszelkie cirepienia
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania bietrunH h L n n ? ; '  1  ?  pęcherza, nerek 1 organów oddeenn, jako to: tnberkuły suchoty
. . .  mam w szach nudno,.i Itp., n .woi p o i , , .  o i , !7 ! l  " “ h r  «•«*>.

to>  . J - *  z ,5.000 0 Ł Ł ) .  o h o X f i g

£ V rty flk a t  N r. 6 8 .4 7 1 .
jciężarn m o je j s ta ro śc i, a ? licz ę  latP s '™ —  N o g i  m o T Y f 11?  d w u le tn !e m  tw o je j cn a o w n e j „ R  
m<Si lest zdr^ w  toń  ------- ‘‘—• i, , . ?  m o je  s tu ia  m i zn ow u  w o w it  »y.x; .

O iro łn a /iiA « /i  d n T> _

wdzięcznością' ' -----^  W - oroszę rana anys raczył to moje oświad-
^ S* P e r e r  C as t e l l i ,  proboszcz w Prunetto.

C e rty fik a t  N r. 7 4 .6 0 5 .
. . . . .  . 10 Wlem Jak.Panu podziękować za zbawienny 1 „ W : edeń , Praterstrasse, 22. mja 1871.

kaszel 1  dijarję, a teraz dzięk. pańskiemu środkowi znńełnT " a a '‘■W°je- n iere du Barry." Cierpiałem na kurcze żołądkowi
. znp zdrdw jestem. L. G r o i s m .n ą

„Reralescićre dn Barry" pożywniejsza iest d •
Oena w puszkach blaszanych za pół 1 °P!'5cZ teg0 oszcz9d*ra 50 razy swoją ceną na lekarstwach

P 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent, 5 fnntów '0  ałr.
po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt Czekolada w proszku lub w u

12 funtów 20 złr., 24 funty 3 6 ^ u ^  za f“ “ ‘  2 rir‘ 50 cnt-> 2 funty 4 *  50 c3t, 5 fnntów fl) rir 
bUczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 £ |i..a ?  , Zkf C Ri ’u 2 złr- 50 cnt- 1 P° 4 ®łr- 50 cnt Czekolada w proszku lub w ta 
na 2o8 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 3h r,|r O łó w n  tot-r “ r 48 filiianek 4 *łr. 50 crt , w proszku nu 120 filiżanek 10 złr
jako uż wsadzie w porządnych aptekach i sklepach k0«annvcb * . 7 Tj e d “ i “  “ ,B a r r 7 d “  B - r r y  k  Comp.  W a l l f i s c h g a s s ,  8 
lub pooraniem pocztowem. orzennych. Skład wiudensk. wysyła też „ R e r a l e s c i ó r e "  swoj._ ca przea. u m

Ajencje: w BIAŁEJ; u ac .kara Alojzego Reieherta i p—t -  
H: u G. GriinsnannH: w f!7RRNrm\im*nrr. .. . . .  Eryka



4 DZIENNIE POLSE.L

A P T E K A
u miasteczku ■» B ik. v,'n.e jest do *pi.»»l*iiia 

lub .•'dzierżawienia.
Dotyczące zapytania uprana się adrcou- 

wat poa literą-. E .  8 . do Ajencji dzienników 
A. Piątkowskiego, plac Kapitalny pod 1. 9 we 
Lwowie. L2S6 1—3

fiealtóć UGi

R e a ln o ś ć
w ra z  z  p r z e d s lę b io r s t  weiit na 

f c łp r z p d a ż .
Na Strjjakiem przedmieściu jeat realność 

wtitz z potrzebnemi do prowadzenia piokarstwa 
zabudowaniami i całkowitym inwentarzem, na 
rzed~iąui i urządzeniami aklepowemi, każdej

ZAKŁAD NAUKOWY WOJSKOWY
w e  L w o w i e

przyjmuje do egzaminów na jednorocznych ochotników, na rezerwowych oficerów, kadetó 
i oficerów do linii i obrony krajowej i do wszystkich c. k. szkół i akademij wojskowych. 
Uczniów niezamożnych przyjmnje Zakład po znacznie zniżonych cenach opłaty, a nawet o ile 

na to stosunki Zakładu zezwalają.— całkiem bezpłatnie.
T e n ż e  Z a k ł a d  p r z y j m u j e  t a k ż e  uczniów’ z wyższych i niższych klas reai-

  • 1 .1 • . łt   1.     1 . _ 1 _ ___ .1_l.tAerfi1 Yl / .f Płntiti In ćo ̂ .  I.  _. .

H F “ O s t r z e ż e n ie .  ‘‘aP 0

eUwili do sprzedania z wolnej reki. Przytem! “ £ch * gimnazjalnych, zaLiedbają.ę. eh sic w naukach szkolnych, którzy potrzebują ścisłego
  ii     ' _ ' T 1___* - I TY Oł rl 'f O H TY 1 U1T MIV ul, M 1. tił Un —— IM ,1 Im I TB - ił I"1 BI, Tl Tt IV J rai i, I rt I .hi Bil T1 ■ O T IY QlQ Tl fl. TT i 1 P Z 7. 11 ! 1 TT I Oza wała się, ii kupujący może wsporuuione1 nadzoru i rygorJ, a którego zwykle w donm rodzicielskim nie mają, na mieszkanie.

szczególnie polecająca się dla pensjonatów, 
obejmująca o  b o l o  3 0  m o r g ó w  p o l a  
orne „o , tudziei bnaynki mieszkalne i go 
spodari ze nu we i O g r ó d ,  jest wraz z inwen
tarzem 3ćti  c e n ę  1  G , u  r t r .  w . a .  d o  
sp rzed a n ia . l̂ nti 1—2

M a ją tek  z iem sk i
w obwodzie 'staniułuwowsk m, składający się 
z 1127 morgów fj.n ego  pola ornego, lssn, 
gorzelni i młyna wodnego jest do sprz mania.

Bliższe szczegóły udziela ua listy fran
kowane z dołączeniem marki na odpowiedź:
A je n c ja  d zien n ik ów  I B tn re  k o 
m isow e A. P ią tk o w sk ie g o , rlal, Ka
pitulny 1. 9. we 1 wuwie. 1237 1— 1
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przedsiębiorstwo bez przerwy pod dotychcza
sowy firmą „Jana Mullera* dalej prowydaió.

Bliższa wiadomość u p. Jana Mullera uli
ca Św. Zofii Nr. 1. 12J93 1— 1

Zapisywać się można w graachn teatru hr. Skarbka IV. brama, I. piątro Nr. liJ co
dziennie po południu od godziny 5. do 6. 1292 1 —.£5

S F .  K o e » t < t « h ł
c. k. porucznik obrony krajowej i właściciel Zakładu.

Pasieka, 60z łożon a
między które mi 40 

dzlerżonów, wzorowo prowadzona i u- 
trzyiaana, jeat z powodu zmii ny mie

szkania uatychmieat z wolnej ręki
d o  s p r z e d a n i a .

Zgłosić się pod adres m J .  l t .  p o 
ste restante Pomorzany. 1964 (i— ?

Rafiner ja spirytusu

SPEDYCJA.
Dla załatwiania przesyłek do wszystkiê  miast 

w kraju i za granicą poleca sk

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w ie ,

aft
5 ^ = 1 ;  B b S r  w o S £

* N ”  9 N t  H3§ p c y  ^
'^3 '72 S-op< 3 g a i  o S J "*©

~  S  — ■c'*'| OB- ie >,-  ^  *- s; f  -5 5  s u  I  2 c
£ .5 ^ .1 '^  £ |̂!: •* .tf 1 "a S i ‘S - -a , i  t:-a .^TS JJ eu be

O potrzebie
wypędzenia jezuitów

z  P o l s k i .
Znakomita rozprawa napisana w XY'J. 

stnleciu przez polsl i-go senatora i kilkakrotnie 
po łacinie, francusku i po niemiecku druko
wana, została dopiero teraz na język polski 
przełożona i znajduje się w Soza jskiego , Nie
których pismach1* 2 tomy. — Cena obydwóch 
tomów 1 złr. 25 onŁ, pojedyóczo tom I. 50 cuŁ, 
tom II. 1 złr. Powyższa rozprawa o .Teznitach 
znajduje się w Ilgim tomie. Można dostać wi- 
Lwowie u Milikowskiegu, Wilda, .Seyfartha 
i Czajkowskiego, tudzież w Ajencji dzienników 
Piątkowskitgo; w Krakowie u Pricdleina i No- 
woleckiego; w Przemyślu u iłr*< i Jeleniów.

jj/0~  P° katastrofie w jezuickim kościele 
we Lwów le rozprawa ta jest na czasie i staje 
,ię ważną a interesującą. l ‘,!»>9 2- t

w e  I ł  o w i e ,
poszuku je  zdatn ych

T b e ć L n a r z y
do roboty od sztuki.

Z g ł o s i ć  s ię  u s t n i e  l u b  l i s t o w u i e  z  z a 
ł ą c z e n i e m  ś w i a d e c t w  d o  f a b r y k i  7,5 r o 
g a t k ą  G r ó d e c k ą .  1238 7 -  7

Uwiadomienie. 1255
3 - 3

h a e ie ln ] za rzą d  d ó b r  kwiecia  
H oliw arceu bergs w W ittingau  przy 
e. k. kolei >’ ranciszkn-Józpfa ma do odstąpie
nia na nasienie następujące rodzaje zboża:

Pszenica ozima
angielska 2(X) met z. — bauaeka f.O nietz.

d «»  « r r  i  B a z*'
pr^bAteinskic 2<X) met*. — czeskie 100 inet/..

OHrl£H «00 nietz.
F. S. Obcrrcrwaltung Wittingau, 9. lutego 187*?.

G. SOPUCH

D ow ia d u jem y  się, że n iejak i I . e o  czy li L t ‘ l b  l l e u i t e N ,  u iizy n w je , 
ja k o b y  m óg ł u k ład a ć  się w interesach dla naszej órm y . P rzestrzegam y z JW 
o so b y  p ozosta jące w stosunkach  z n a m i, ażeby  z w yżw ym n m iotiym  fi .u>md 
w żadne u k ła d y  firmy* naszej d o ty czą ce  nut w ch o d z iły , p on iew aż byn n im aisj 
nie upraw niliśm y g-o d o  tego. P om ieu ion y  M enkes m a b y ć  k u law y.

Młyn parowy Józefa Thoma i Syna we Lwuir!«, t1291 l — l

■aHaaaaMa

N i n i e j s z e

ogłoszenie centowe
dowodzi, że stawi sie czoło wszelkiej konkurencji; pomimo Tiieałychanie niskich cen, 
artykuły następujące są n«ad wszelkie oczekiwania zadowalniającemi pod względem jakości.

10, £0, 30. 10, 50 et. Różne pr/.ed-jlŁ ct. Para wi«l. moenych pQfwfQch.
Para rękawiczok niclan. dama. 
Skórzany rEecayk do plaidów. 
Sztucłec stołowy (wideł, i aói).

1 ct. 5 sztuk dołirycli piór stalowych, 
ł n 2 sztuki trzonków do piór. ! mioty j»rzvdatne n:i podarunki'15
1 n 1 teka do pisania. dla daiu, mężczyzn, dziewcząt! 15
tj 2, 3, 5 cnt. różne perfumowane! i chłopców. |l5

fajerwerki pokojowo. 16 ct. 1 tuzin papilotów z dobrej skóry.jlb
2 ct. jo,]„* tyłeczka do kawy mota-!8.r Zegarek dziecięcy z łańcuszkiem.; 1" 
t Iowa posndirzana.
2 ct. 1 sztuka pięknego mydła toale

towego.
1 praktyczne kółko na klucze.

iOct. Para rękaw, nieian. dla dzieci.: 15 
i.0 „ Krawatka jedwabna męska. '20 

Książka notatkowa z kałendar.(20 
Pudełko z 12 farbami dobremlj2;d

p o d
SKŁAD I ktGEi.1T i F T Ł IZ K Y
„Piękną PolkaJ we JiWowie, ulica Halicka 1. 243

Aby skład mój z przeróżnych mniej lub -więcej 
będących towarów, prędzej iajpróznid j Świętym miejsce , 
dziś zacząwszy, towary te

/  * •W ttlriw ju
r o b t ć ,  o d

sprzedają po cenie zakupna
i upraszam o liczny popyt.

Cr.
1252 -12

L7Tn

,VY|«

z  i e d i i i n

tt K > ' . A  1 > ’T
fF  i ^ <de ń .

keopoblstadt, Mieeiłiachgâ .He Nr, 1A, 
naprzeciw c.k. nąfrodu Augarten.

28 im*ilłilófr.

TMUfi-! H

M . G R U N Z E I D
u l l r i i  I l n l i c l i a  p o d  1. U ł .  }

n*pr/ieiw haiultn Mańkp^i*kiu.>.
n p r i f r i i l  i ( ‘ b ,  po 2 i 3 złr. 87. e z v i . l  l

po 40 do 80 złr. ua sposób .luitrjT.iii. ~ Ki. J
B ó l  z ę b ó w  uchyla !»?.ybko za jH»mocą[| 

środków mcnawodnych, jakoteż plojuhujć nkn-,; 
tecanic i pod gwarancią. j l i ó l  ii-- . v

se

CS

h
V)Cf*

p

u  y - 1 8 .
otrzymywana za ]ionr:ucą w fabryce T .l

| H ttb o » h e r g i*  CIA we Wrocławiu, °d wici ni 
!3at uznana jako doskonały środek przooi ner-| 
! wowym h o I n m g ło w y , r c u m a  t y •/. m o w i | 
| i g o ś ć o o w i. 11^8  7—81

j Otrzymać można 1 flakon po 7f> rut. i I 
! flakon po fif> out., we LWOWJU w aptece 
iP IC p C S a , w stryju w aptero L Ck rtnera.

i szczoteczka do .sinarowe.nih.
2_ ksią i0czj-i i!aw ańsk
pmra cy g arefowego, 
patentow any przvrzad 
uania trzew ików  i rek,-,- 
1 k .w a łek  gumnliuityki. 
KaJendarz w ieczysty.Piękna ksiąteczka do notow ań.

! 10 .

do zspi-!
k. I

10 ,

3 1 k sw . ł ,d n . 1.1 a pal.h „.4L.t ,.„.3 „ Tacka blaszana. ' |l
3 „ Pudełko z zapałkami wo* Sn wen, i !.n
3 r *1 iiaponik wiede.ński*‘  r.

nientu postępow ego, n 
•1 r E legancka ramka na t'.4
4 - 1  łokieć lontu.

u iru -i,o
nu

loprafjn. 110
Pudełko z 12 farb. wraz , v>ł.rt7j j jo

"no4 - Posrebrzany naparstek. K)
5 n liiiaferko kieszonkowe. ,jo
5 „ H arm onika ustna. jm
5 D Para podw iązek . j:0
5 „ hyżka stołow a m etalowa por*re-ilC

brzana. j 10
5 w Pudełko k ieszonkow e ni:/.af>ałki.i 10 
0 j, Ein Madchent^nger, *10
5 „ Ładny zegarkow y ła  Ac uszek. i 
5 p N adstawka szklarnia do Mchtv* rz-' ' 10 
5 -  K uia sreb. do czyszczen ia  metalu 10

C ygarniczka z praw dziw . pian- 
p U i ki m orskiej.

10 - Ładny garnitur: broszka i kol
czyku
F lakon ik  olejku pachnącego do 
w łosów .
Łańcuszek do n ożyczek .
G rzebień baw oli dam ski.
D obry zamek do kufra. '20
Calów ka m iary wiedeńskiej i 20 
francuskiej.Piękny wachlarz.
Para filiżanek porcelanow ych . 
P orcelanow y talerz pod dosser. 
Praktyczna m aszynkacygarow . 
i 00 sztuk posortow anych igieł. 
D obra portm onetka.
Par* pończoch  dzlecięeyoh.
Fajka z cybuchem . ;
Cygarniczka z pianki m orskiej.]20 
Przyrząd do po*ypvw nu. cukru.j 
H aenge renerze u g. 2 ’>
Pasek ze skóry lakierow anej. > 
P iękny h ron z jw y  m edal j o  o . 2.';
P iękna podstawka do zegurka]2s 
z aksamitu. ]"JO

R ó in c  znbawki.
R óżue gry towarzyskie.

, Książka z obrazkami i tekstem 
, Piękna broszka.

Piękny pierścień.
Praktyczna wskazówka daty. 
Filiżanka n* Ławę.

do

35

Podstaw ka pod Sztućce..
" P iękna  nadstaw ka na lichtarz. flO 
n 1 sztuka m ydła jlycerynow egoJ 10

lub z iołow ego. 10
„ 1 sztoku dobrej pom ady na wąsy. 10 
r (łrzebień  kaucznkow y. * 110
„ Najlepsza pusta ziołow a do zę b ó w '10 
„ fekarborka z b lachy. 10
r i para podtrzym yw aczy spodeń.' 
r Ładna trąbka blaszana. ! 10
„ G w izdów  ku aygnjiłow a. 1 ‘
p Torebk a  na cygana praktyczna.j 10- Karton */. 3 kaw ałkom ! laku. 10
-  i 2 sztuk o łów ków . 10 

Htotipłiol

. Szczotka do błota.
, Ł adny garnitur guzików  

kołn ierzyków  i rękaw ów .
. P raktyczny korkociąg.
! Centymetr.
, Tabakierka.
, N ożyczki stalowe.

Sznurek praw dziw ych  koralów , ] 
F lakon ik  w ody Inb m ydła na]35 
plamy.
Pięknie ubrana laika.
Szczoteczka do zębów.
Grzebień. :4n
Para m odnych k olczyków . j 6 
S łoik  pnm udy w zn iacn, yt:
K oszyk  na hawełnn, [PiiU
J04*0 sztuk drobnych drew nia • 
nych w ykłu w aczy do zębów , ,2-stt 
T rzepaczka do mikień,
W ałek  do w łosów .
Alodny łańcuszek do zegarka, i 
Album  z Iz widokam i Wiednia.i

Flakonik najlepszego pachnldł.i 
v prawdz. wody kołońs.

Piękne nożyczki.
Para ręk&w. nlcian męskich. 
Flaszka płynnego kleju na zim. 
Wielka harm onika mieszkowa. 
Druciany koszyk na chleb. 
Szczotka do w łosów  dobra. 
Maszyna do łapanL. pcheł. 
K ieszonkow y termometr dobrze 
nregnlow auy.
Praktyczny rozciązaca rętaaw. 
K ieszonkow a szczoteczka z 
grzebykiem i lusterkiem.
Para porcelan, waz n„ kwiaty. 
Doskonały optyczny dkłek o widz 
(wskazuje na ćwforó roili od
ległości).
Angielska brzytwa.
Para damskich dlng. pończoch. 
Piękna podur/.ka do szycia z« 
śrubą.
Para szelek.
flztacisc cały (nói , widelec 
łyżka).
li 0 sztnk pięknych kopert na 
listy.
Z egarek  słoneczny dobrze ure
gulow any.
Albnui ua fotogra^e.
Pince-nez (szkło optyczne). 
Koszyk rę<izuy.

.10 „ Patentow ąm  przyfząd do o-iy p 
U i żelaza.strzenia stal 

Najniiwaze angielskie flaszki do 
karm ienia dzieci (czyn iąc aby 
(e o n a m i mam ki.
Globus z obraznwem prze<i»ti 

rodó̂ c

Scyzoryk  z 2 ontrzami. 
II* j 20 ct. riek n e  laseczki.

N ajpiękniejsze fotogralje, 15 ct. 1 para wielkich mocnych *kai
Pr zyrzyn acz ty garów . petek.

wieniem wszystkich nar< 
na ziemi.
Mały teatr dłe dzłeei • flgur 
kami.

3ó n Duża, mocna torba na ksiąikf 
z rzemykiem.
10U sztuk papieru Uatowago. 
Parasolka,

1’5SU ci. Dobry wielki deszesocuron. 
Zegar»*k ścienny, dobrze u 
reguł, l 2-letnią gwaraaoją. 

Kompletny przyrząd biurowy 
do pisania, z odlewa bron- 
r.owcgo, składający się % 10 
sztuk: i ciężarek, t  wysokie 
lichtarze, 1 ręczny lichtarz, 
l term om etr, l  przyrząd do 
zapałek, i podstawka do ze
garka. 1 piórnik, 1 popiel
niczka.

flP*~ ( ; nitii* i franko otrzyma każdy z ilustracjami 
przedmiotów' znajduje się zapisanych.

B A A A B  F R ł E B M i M ,  Y I  l e n ,

katalog towarów, w którym tyjrąre

Praterstrasse 26.

Sikaw ki ogniow o w szelk iego r o d z a ju , sikaw ki 
ogrodow e, poin py  ogrod ow e, hyiirofory czyli w udo- 

p om p y  odśrodkow e, budowlane, studzienne, 
do pom pow ania  piw a i w ina i t. d ., w ężow nicc,. 
pasy pożarne k o n o p u e , skórzane i kauczukow e,
przyrządy pożarne. — llNf<t:*eiv/ane 
pocztę bezpłatnie.

katalogi

i i  Ważne dla PanćwTŚospodarzśw « J
N a j l e p s z e  N a n i o n a !

w a r i j K U f ,  p o l n e ,  l a s ó w  e i  k w i a t o w e  
u W ILH ELM A A D A M A  we Lw ow io pn-.y plscn Marjackim liczba !•>, 

naprzeciw hotelu Europejskiego.

i «  n « «  « « « « i  %  v « «  v c  < w ? ’*

KANTOR WYMIANY

Ć. Ł  f i M  i f i j

1002 JG—

c .  k .  u p r z y m .  g a l i e .

a k cy jn eg o  la n k n  E ip o teczn eg o
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi

słcteczMi) icii cfltwciliiioiiaŚrodki uzdrawiające
F ilip Reusteln, Apteka p o d  Sw. Le poldcm .

\ y  " W  I  K  I X  IN I X J ,  S t a d t ,  E c k e  d e i  F la n k c n  -  &  S p ie g e lg a s s e . 
przedstawia P. T. pnbliezności szerog raei «;wistych środków leezniezj i l , k tóre  zuir*zc, 
czy to przez lekarzy, ezy przez pmicsnrów zastosowane, tee ic^elhich wyyptlkąek oka
zały się doskonsJemi, czego dowudzi ciągli wzrtutajacr, ieh. uitfwanie i lyttiî ce połiniad- 
czeA, przy sposobności nadsyłanych. D l*  tego też możemy je zalecić t czym/im tw iie-

niem wszystkim chorym.
P ig u łk i hciętej E lib ie ty  z» pndelko 15 ct. Pijnłki w im irodkf 'm nniwrrssmyni, ruzmiln<ują.'vs> we wszelkich chorobach; są przytem tańeze aniżeli wszelkie inue podobne prodnkta. Rolka z 8 pudełkami, zawlerająccmi 120 pigułek, kosztuje i złr. w. a.
Norwegthi tran Wutrobiant/y n* cierpienia akrofniłczne, flaszka 11 fnntowa 40 ct.
Sok piersioicy w jednej chwili uśmierza kaszel i ból w piersiach, ?u ct.
ŻMty olej bu."kouy, j*ku doakoarty irsdek orzeźwiający i Ljodzący, 70 10 ł S0 rt.
Pigułki do sęberw nsawają bezzwłocznie wszelki ból zębów, po 2ó ct.
Balsam Gerome, jedyny środek przociw odaroiłłnRł, 60 ct.
Cygarety dra Bolcyt doskonały środek przeciw astmie i ciężkości w pkwsłaeh, 4 cl. rjt sztukę.

E a u  d e Sil, Środek przeciw deznu trawięnło, 40 et*
Kaica homeopatyczna, doskonały napój dła słabych dzieci, funt 40 ct.
Spirytus na wole, znak omie łe skuteczny na wole (Kropf), 70 cł.
Spirytus orf podagry, endownie dsiałająey w podagrze i renraetyzinacłt, 70 ct.
Francuska wódka e gołą i bez niej, na wywichnięcia, bola rnumatyezue, sa ■/> fontową ftasskę 40 et. 
Paryski plaster, doskonały n& odciski i wazałkiega rodząjn rany, 96 et.
D ra H e id e ra  proszek do mgbów, 40  c l ,  W o d a do ust według Poppa, 40 ct.

Składy fortepianów
I> * » V .  i  K  i  M A  R *  -A.

w e  L w ow ip  i C zcrn iow cach .

GŁÓWMY SKŁAI
tf-r* litro w ir  u l i r a  W d op trn ih n  l , &ś \

poleca najwiękazy wybór

l o i p B i ® t ,  pianin i m m m u  !
z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, j 
paryskich i b-rlińsknh, mianowicie fortepiany:!

I W s e n ć e r T v r ; l  od hiX) do KKKJ złr. i 

lt< ‘ 1' AisiO.taa od 700 do 900 złr., B c c h -  
s i e ń i r f  ud 750 do 10«) złr., K łjp M a  po: 
P )  złr., K h r b i i  r a  po 600 złr.. .4«>lr «•!<>:• 

*; h o f e r a  od 48l) do 050 złr., M r t r s f l ia l l  :
; r r i i S A .  H iila ltŁ  i i.mych od 580 do 600 złr., j 
3 i e U i a i n e r a  po 8* o złr., P i u n l n n  |»u-j 

j l i s ł t a id r o w e  oó 300 do 000 złr. Ograne j  

• jnstnomenta znacznie taniej. 103 9—?|
! m g '  G w a r a n c j a  n a  l a t  iO .  ■fct;

1 ^ T u d z ie ż  w iy | > « 4 y c * * » I n lb Ł l

OBWIESZCZENIE
dotyczące wykonania budowli wr stacjf Stanisławowic.

Celom zabezpieczania wykonania budowli w  sia<*ji Stanisławowie, zaor&sza sic ni- 
niejszem do wniesienia odnośnych ofert.

Koszta tych budowli wynoszą około 60.000 złr w. a. 04i»*sm«r Wani, przedmiary, 
kosztorysy, cenniki, warunki szczegółowe i inne dotyczące j.rzcpiay. jakoteż zarys kontraktu, 
przejrzane być mogą począwszv od  24. lu te g o  b. r. v  e Lwowie w dyrekcji tejże kolei 
przy ulicy CzamecJciego Nr. 2 w biurze konserwacji, które udzieli zarazem wszelkich innych 
potrzebnych wyjaśnień.

Otarty ułożone według wzoru okazanego w pow yższeni biurze i zaopatrzone v ma~ke
................' r  / Y c .G  «  .Y n l . ; . . ,  • _______tAYLCTYTr, BV • W Cst<>nipłową na 50 cnt. w. a. należy wnieść opieczętowane z napisem: „O fe r ta  n a  W jk o -  

lianie budow li w stacji Stanisławowie / 4 f ra/ z ] rdaniem nazw iŁ.1 «  • iY * l M -m . 7— •.   ......... , . 7 iska córeiita najdalej
u o  r  a 9. m a rca  1S74 d o  g o d z in y  12- w p o łu d n ie  do Dyrekej powyższej kolei
jirzy ulicy (Czarneckiego Nr. 2.

W ofercie winien być załączony kwit kasy powyższej Dyrekcji wykazujący zło
żenie wafijum w kwocie 3.000 złr. w. a.

(Przedruk nic opłaca flię.) 128 1 2—3

€ B  l i t  w I e s K i « © 3 ® e  i i l e .
Oóowiy/.njODijr się fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie na składzie naszym W iedniu, A»U1 d e n - B a z a r ,  P r a te r str a sse  HH, w-roby zatem naszafotn-

mywać ».uż..a tyiko przei powyższ, firmę. pierwtzB btowar/ydzenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i ku^ztyhuć
chnie znana dohroć

Pozyskawszy prawo wyt^ernsj sprzedaży wyrobów fabryki naj*"mp°* ®tnil ” l®ej w Anstro-Węgr: ech, nie masz potrzeby dalsi ego jei srychwalania, pomewad powsce- 
1 broć wyrobów tej fabryki • ich taniość abytecznem czyni wszel Ą reklamę. q  j y ,  m mśKSLy ,  J t r O . j y .

W y c i ą g  z  C e n n i k a  z a w i e r a j ą c e g o  l O O O  w z o r ó w .

In -etion Oad .ś*. Iw nrr łrortek za i m  >k< i o*mit nyłzwy, 1 złr. <0 et. Należąca de tefot bro- 
izura »a M et., wnetkie dalau pora=T i t i ,ra  ai u.

Gariien, ząjlsps*7 środek eebronay przeelw wazelkim ehernboir saratUwym, 1 ałr. N  et.
Ibenri* r  marańattoa t eytryrwcm. w kraks ertrrz i setoaraiea można sobie a . pocekaais 

, rajrtądśC d*brł  mn * * * '  1 “ W‘*r*  * *  •*k“ "  «k Unonady lub oniadj’, a kontuje
tylko 1 sir

Olejek u re n y Chopta, najlapity irodek aa wsrałkla etarpieata mir, 1 r.łr. so ct.
Dra FrłnenUr ta n o p o -n o e , Jodyny skatoemy łrodob przoeiw mfsUema <Młabi«aia, ł  tir. 
Śmietanka »łaroJfc#f” "fl, pewny jrodek pizoMW wszystkim mecmiosciom skórj. plamom, lis«ąjjmr 

, 1  .nom. ..yrzutom i t. Ł  I «. d., SO el.
A-raUpylo-mO, dmknnałoi*1 aa piegi I czerwono^ u jm ,  1 złri S0 rt.
M ai 1 oadeiny, ze krw. fadtlay, .kuteuzaa na bot. gardta, 1 złr. S6 et.
W a rb u r .k ie  k rop le  od  f e b r y ,  sieoeenlony srodsk w febraeb wszelkiego rodzaja, 1 »łr. 60 et.

Znane lekarstwa specjalne, jak Romrrhaueena teemeja do r,~tn 1 złr, 50 et. I 
tkendetuowane m leko m cajęarikit W  c t )  dra CkJUUt. ynm ek jodowy s* ct. ; woda aur" 
rymowa do «•*< Poppa 1 złr. 4 0  c t ;  eketrakt o.ierny Lit buja. (J iu na 86 ct.; dra FcberaHs es „ __
proejtk do TftnW n**riląe' 1 złr,) dl a PJejferł, tamta poeta do zjiuto 1 zlr. 25 ct.)
‘Poka pomada remdowo-didłoyoa 1 zIr. 50  J t?  dra K row ie powoda do komencowctTtia. 
tołotoW  jasny-h, ełasinyeh i czarnych 1 złr. — w.systko znąjoojc nią zawsze iwieże na sKiadzie.

Mamy zaszczyt rśwnież saleek P. T. publiczności nasz wielki sktad perfum, mydła, pomady Md. 
doskonałego "gatunku i pierwszych ucz z udzieiskich do-iOw, które po wzek.r ij części na p -
w s z e e b n e j  w y s t a w . a  w ł e d e u i k ł a j  otrzymały m e d a l  z a s ł u g i ,  a pomimo to i .  nlorównio 
tańsze aniżeli na prowiaęji, miaaowteie ś r o d k i  91  f a r b o w a n i a  w ł - s o , .  dra. Ca 11 m sltfn *  j 
wystarczające na 1 rok a iłj. w. a., na s ł o t o - b l o n d  lu złr. w. a., tudzlez w najkrótszym rzasi. : 
przywracają” dawniejszy komr włosów. — Zalećmy także f r a n c u s k i e  c i  e a u 1 ady,  które na | 
wy.t»wle 1S73 r. otrzym-ły medal postępowy, od W et. do S złr. ta funt; r o s y j s k ą  h s r b a t ą  
o > 4. złr. font, takie i w V. fnntach w slegancKicb pudełkach po 1 złr.

B Iwniez wszelk'e moi it-ae przyrządu tekai saie, jaa syren*: sprycówki, bandaże i tj u. Jat
nai tańsze Rozsyłamy rownisi kasetki z perfui ini od 1 złr. do 10 złr., bombonierki z czekoiac i mb | 
francuskiemi < .alerkami od 1 ałr do 10 z*r, ; eu-lki skład szczoteczek do zębów i innych artyaułów I

toa letow y^^^^^  p  j  0 talfan s Na wszelkie zapytanie odpowiadamy bozzwłocznle  ̂ ę  bezpłatnie ]

John B a li ,  fajka i cybuch w jednej esrtnce 
2 pianki i banitynn w pudelki . < , .

J -ha Bnll,  fajka * raeżbioneml figurami
w pudelku.....................................................

John Bnll, fajka b©2 bursztynu w  pudełku , 
John Bnłl, fajka wielka najpiękniejsi* . . . 
Węgierska fajki « cybncbeat i kutasami . .
Węgierska fajka * traeinowym cybuchem i 

bnrsrlynem ...............................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . .  
Niamiecka fajka w pięknem okuciu ■ ebiń-

*kieg< s r e b r a .......................... .....
Nieiłriecaa frjka barda wybwintna w pudełku 
Antyczny ff1 jI : . . massif 2 plastyczny rzożbą 
Tureckie fajki roilicznych fasonów . . . .  
Tureckie piękne fajki * bronzuwą pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchom bursztynowym . .
Fajka kawi arai^na nie okut* . . . .  
Turecka fajlk. wodna ^nargnee), przyjemna i 

szczególnie luhiona prz i damy, ponieważ 
dym przechodzi przez wode, dziaia orzeźwia
jąco i chłndzącn sztuk*....................................

T u a i  sama wielka i piękna . ..........................
Gybnchy z brrsztynami p o ...............................
Cygarniczki przeszło sto funo.iów, proste, wy- 

gfęt- z koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan
tastyczne, sz tu k a ...............................................

złr.

2

2
1
6
1

2
5

1 ,18,6

F i o r w * * *  

fabryczne Stowarzyszenie
wyrobu

25 p i a n k i ,
sztucznej pian hi

i bursztynu.
Yr.’i « C / t A  s M 'd  'Ua

A U b T K 0 -W  Ę G ll lH : |

•uttiuuii uafiai rt
-a. F ra ie rstra sc e , Ofl. k ■

Takież same pifkniejsze . . . . . .
Takież najlepszego gatunku i najwi*KSM . , 
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bursztynu

i mozaikowa robotą ..........................................
Bursztynowa cyganie* w pudełku . . . .  
Takaż sama w ielka ..................... .....

złr.
S
5

Garnitur bursztynowy do cygar ł do cygaret 
w pudełku.................................................

Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 
cygaret i wirginij, w pudełku sbórzanem . 

Garnitur: cygarni a, schowek na papier, tytoń
i zapałki t  pudełku.........................................

Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk
w skórzanam pudcf.tn  ....................

Garnitur: turecka fa jk a  z rozaindanym cybu
chom i bnrazj)uuoyin mundsztukicm cy
garnica i jedwabny U ps. u  na tytoń w
pudełku skórzani ; m .........................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica dc cy
gar i cygaret w skórzanem pudełku 

Garnitur: fajka ze składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygarnicą w skórzanem
juchtowem p n d e łliu ...............................

Kompletny garnitu- d palenia, skłidający sif 
i faiki, c rgarr* :y do cygaj i p»pit osóv. 

krz ssiwa, kapczuka ua tytoń, lontu maszyn
ki do cygaret i t  i , ....................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetka ’ . ,

5

2

2

2

nł»twi»mT koi—iltąciB leasnaie. Wsielkle sut i Jur przedmio » i  Psryia, LuuUynu i Berlina poa U, j 
a składzie i w s i e l k ł e  zą l a  i a * .ytamy Bwentnalnie i  Paryia lnb teł załaiolamj na |damy na skłanz’ e ; w a a e i a - e  ,  u -  u . 

ra » sj a n i.-*  I -  wyiaafi lia pr«wią|l.
W ysyłki dnaonywm y i f o t ó z k ę  lnb za p o b r a n i e m  p o e z t o w e m ;  wysyłka nsknteesnla 

się b e i z w ł o i  a m o  fo  Ttnymaai* m  a , epakuiranie liczymy pe cenie koeztn; - s j r 1* za kwota I 
ifTByłki Jest 1 rm, w. m

Hartował od ■iorey ctrzymoją saaęzay rabat. ^  ^  _ j

Na żądania będą także wyrabiane sztuki od 5 zlr. do 100 i obliczane według eon fabrycznych. Zamówienia należą adresować do

« w U X i » ] c j i r - j » j L » J L  z m 9
W  W i e d n i  1  * r a t e r H t r a m H < ł ,  I V r * .  < 3 6 ,

Ę 0 F  S p rzed a ż  e n  JfTOS 1 e n  d e ta li. —  ..lecenia wykonują sią za pobraniem poeztowem lnb nadesłaniem "gotówką, ^ ą .
1 0 2 * ' 2 2 - 1 0 0

■ B O B

n d z i

nas

jy iśa fla e L L 4  1  i j O/us/iC' a Ć M ia ria d a im h ,* . H s m r n l L Ć B m h M M e Ł ■ K ^ a i k o m i - ^ D ł i a a t i f l ^  P A l a ł n e e r a 3  n n ń  h  E n h o l — t o s L  o d śm m  P . l s m w a  i  o n


